
Nr. 658. J i r a t ó w .  C z w a r t e k  3 0  G r u d n i a  1 9 1 5 . R o k  X X X I X

„Nowa R efo rm a *1 wychodzi dw a  ra zy  dziennie.
i ? s »  ©  s ł  Ta m  ©  e» aa t

r c o m ie t

. ; ;' ? ; . se koi. eo h,

w y n o a l :

W mlejtcTi . . .
W Aobuo-Węgrzech:

t  jednorazową przesyłką poczt, 38 
z dwurazową „ , 4 3

W Państwie Nicmicckiem 4 48
W innych państwach ’ ' 60

pjfrooznłet kwartami* i
14 kar. 40 h. 7 ker. 30 k.

18 .  -  , »  .
21 .  5 0 . 10 „ 0 0 .
9* - H  ,  -  ,
30 „ -  . 15 .

3 koi. 40 h.
N O W A

60

Za odnoszenie do domn miesięcznic 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
P r e n u m e r a tę  i  o g ło szen ia  (inseratr) uprasza się nadayiać wprost do A d a i in la t ra s y l  

‘ „N. R e fo rm y "  w Krakowie.
^  R e r in k ry a  t u l. J a f f le i lo ó s k a  10. A d ra ln is t r s c y a :  n i. fiw. A n n y  3. 

T e le f o n  R ecJalicy i 41 . A cSatm isijacyS  Kr 241. Dla roztnćw z e is le js c o w y c h  1572. 
Nr rach. poczt Kasy oszczęd 857.484.

Fctcopisóui nadsyłanych Kedakcya nie zwraca.
W e L w o w ie  sprzedaż numertw po lu hł.. w Biurie dzienników S . S o k c t o w s k l e g 3 |  

ulica Jagiellońska 3 i w Biura:©  P lo h n a ,  ulica Korola Ludwika ft.
Cenu n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  p o czto w ą  12 hal.

mm
W T D A H I B  P O B A N N E

F x > e n u m e x > f t t { |  p p a s y j m u j ą :
z c m le js c o w ą j  Adininistraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą  t Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynko. — Agencya J. Hcpcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupezyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  1 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w cw śe  Biura 
dzienników: A. Bucbstab, ui. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jcgiell >ńska 3. — 
W J a r o s ł a w ia  J. Soszyńska. — W T a rn o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Gotdsciuuied (sprzedaż oddzielnych numerów}, 1. Wollzeile 6. — M. Dokes Nachfolger, 
Baasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frnnkfurcie u. M., Berlinie, Lipska. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. kłosie (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Societń Mr.tuelle de Publicitś A. Lorett»,^direoteur

61 Rue Rougemont. 1
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G lo sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egx 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów.
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0 drogę do ladyj.
K raków, 30 grudnia.

Chwila, w której postanowiony został od­
wrót wojsk angielskich ze stanowisk na- półwy- 
łpie -GaHip-oli, ekierowraia od razu uwagę po­
wszechną na drogę d-o Indyj. Od samego po­
czątku wojny wyprawa na kanał suezld, stano­
wiący najkrótsze połączenie między Indyarai a 
Anglią, rozumiała, się m a '  przez się. „Zaraz 
po wrypowiedzenńi wrojny rozpoczęli też Turcy 
energiczne przygotowania, do lej kampanii. —
Okazało się'jednalk wfcrótoe, że jest to przed­
sięwzięcie na zbyt wielką miarę, ażeby je mo­
żna w jednej chwili zaimprowizować. Turcy zo- r, - , >, , - * , . , „, . • a-,,-o--, 4 , • LnjKksi i -iryesieni a. Lombavem o 3 1 dni uio-stali odepckmccd przez Angkotw od sue&Kiego: X no » \ t n i- '  i i  w m , , v„ . * - i • . , . , ® gi, z u en ui o A z  Marsylia o 31. 'Z Bor ci ca ux,kanału . Ponadto zas "imowmiotwo wojsk an -;^ - ’̂  - - - ’

gietekich, celem położenia kresu jakiem  ukoi 
wiek nioheznie-cze'

posiadaczom -kana<łn sucwkiego. Odtąd też za­
częła się A nglia usadawiać w Egipcie,' wyzy­
skując zgrabnie każdorazowy sytuacyę polity­
czną i wysadzając z siodła Francyę. J a k  zaś 
interes ten  korzystny był naw et pod finanso­
wym względom, wskażą najlrpioj dwie ty  Ideo cy­
fry. A keye zostały naby te  przez Anglię za 
kwiotę 80 milionów miari^k, obecnie zaś posiit- 
dają waj-tość 680 milionów. Przynoszą zaś one 
20 milionów m arek rocznego dochodu, oo wy­
nosi 25% od kapitału . ‘

K anał suczki p/os-iada- ‘ nieocenioną wprost 
wartość gospodarczą, dzięki skróceniu odległo­
ści pomiędzy Europą a  dalekim wschodem. Dła

żdej chwili zajść może z  nim  tak a  sam a histo- 
rya, jak a  się przydarzyła w ostatniej w łaśnie 
chwili. Ze względów wojskowych kana ł został 
dla ruchu  parowców prm z Anglię zam(knięty. 
Byłoby to  całkwwitem podcięciem żeglugi an ­
gielskiej, jeśliby kanał przejść miał wr posiada­
nie nieprzyjacielskie i boz wzglętłu, czy Indye 
nozo3tałybv nadal w  ręku angiebkiem , stano­
wiłoby d la  Anglii niesłychaną w yrost ruinę go- 
spodarczą. Gra, k tó ra  się otwiera, obecnie przed 
Anglią, idzie tedy o wielką staw kę. To już jest 
g ra hazardowa.

Anglia fortyfikuje tedy  kanał suczki w  spo- 
isóo gorączkowy. Pozostawiono jej na to, oo 

żeglugi parowej skra-ca. on odległość }K>między.| prawda., dość wolnego -czasu. Dowództwo nad
siłami zbroj-neini w Egipcie powierzono wedle 
wiadomości, jak ie  posiadam y, generałowi poru­
cznikowi sir Johnowi Maxwellowi. Człowieki Liverpoolu, Lar;dymi, Am sterdamu i Ilambur-

I - . . .  ̂ » ło Gjc o a o 24 dni w  -stosunku do drogi około p rzy-[to  la t 56 wieku, z ozego 20 la t przeszło spędził
na  pkun strategiczny w za l4 o n iu  swem impo-’ i 1 ^ .  Nad'zioi* W  żegludze te j zaś naj-. w Egipcie, jako  oficer zrazu, następnie jako
n u  jacy  prawdziwie kt-óiw też byłby stanow ił in-reresowam) jest właśnie Anglia. roi generał-kom enderujący armii egipskiej. ^Daily
o całkowitcm bezpieczeństwie d-otyohizaSOw y c h |^  ^ 0P? o o ^ S  ^  k“  St,eZK1 -5*0 85 . News‘ twierdz‘L  że nad  kanałem  suczkim zało- 

si angielskich wr kólilinie Śródziemnego , ‘ 7  tposiadłości
jjionrza, gdyiby się był powiódł i-stotnio. P lan

łomów tô n rcgistroiwych net- 
Z^tągo w ypadło na  Anglię 2.951 okrętów

ton polegał n a  wiułldoj dy-wersyi w  kierunku to p i-re g lo w y c h  netto , w ro-
Komstanfynopóla, z początku n a  drodze m or-: JL ‘ ’ • l u . 'n^ luzzba ta  A\ynosiła nawret

żył on niezrównaną linię obronną., długości 80
mil -angielskich, opartą  flankam i o morza, z 
wielkicm jeziorem Gorzkiem av centrum, sk ra­
cają ce-m strefę, ulegającą zaatakowaniu. Wzd-hiż

skiei nastram e zaś gdy  przedsięwzięcie oka- ' 3 :335 ? kr.ęfcórw' \  12-85 fcon- N a daru-[całego brzegu zachodniego jeziora biegnie linia
zalo się zbyt ryzykownom, tokżo n a  drodze l « v | K  w r o S f f o ? / 98 sprowadza wodę słodką
doyyei tó n i  w ioku i 9 i 2, a  778 w loku  1913 o m w a r -o d  Ismmłn az do  Su ozu. L a  całym  wechodzic

Opróżnianie półwyspu Ga-ll-ipoli przywraca* J° śo5 3,03 ? 3,85  M io n ó w  ton registrom ych net- r-o-zciąga się g ład k a  rówmira z doskonałym o- 
tedyw w runki itsniejącc z poezs-tku w oiny i p o d ' £?" a ‘ pi0P0 y ico'iCJao  Ho-landya, [ strzałem , bez śled-u jakiejkolw iek ochrony. Po-
.1...-, _ — . . J  “    ..1-— .-.i - ;rran-cya, Austro-W ęgry, Rosya, z odpowiednio i zostaje wuęc tyj ko całą  tę  linię umocnić jeszcze

szeregiem połączonych z sobą rowów strzelec­
kich ina 4vzór flandryjskiego i półii-cono-francu- 
skiego frontu. T ak się przygotow ują Anglicy 
do obrony posiadania swrego w kanale.

T. D

daje z samej naitmy rzeczy napow rót myśl 
lak u  n a  'kamił suezOii. Co praw da, p rasa koali­
cja  oświadcza skimowT-zo, że od-wTó-t. dotyclicza,- 
sowy aa' Gallipoli pod jęty  został ty lko  .ze stra.-.

ik nie oznacza to

znik-omemi kAvotaani. 
Je s t tedy rzeczą -zupełnie zrozumiałą, że An­

g lia posiadania kanału suezkiogjo i%omie m-usi
tegjcznycli względów,'że' jed5\ak nie oznacza to  544 cm<?' K anał .bow-im jest umiędzy-
w-calą jakoby opróżnione być miały również j na'rodoA' 10B1y  v,-praAvck'ic, oczywiście jednak  ka- 
fctan-owislca- francuskie u południowo-zachodnie- { 
go cyplu Gallipoli, broniące Ayejśoia do cieśni-

BERTO Z SZSNpl* fffefllSck-
(Tcl. c. k. Biura koresp.).
Berno szAvajcarskie, 30 grudnia. 

Agencya telegr. szw ajcarska donosi:
Sześciu włoskich alpinich przekroczyło na 

nartach przełęcz Teoduls i zgłosiło się u komen­
danta oddziału na Zermat-t, siódmy zbieg wło­
ski stawił się w Gondo. W szystkich odstawiono 
do Brig.

Włosi lądują w  Walorre.
jTel. własny »No\vej Reformy*.)

Zurych, 30 grudnia, i 
W edług doniesień ineuyohuiskich, włoskie 

wojska, Jęf-óre wylądow ały w Albanii, stanęły 
garnizonem av W alonie i dookoła W alony.

Essad pasza opuścił Biirazzo. A lbańezyey 
przyłączają się do w kraczających w znacznej 
sile Bułgarów.

ł

Grecya nie pozwoli na Ytfkroczsnia 
Turcy i i BuJgaryi na te.rytoryum

nUli i  Bis® i  l i i i  M M M
(Telegram c. k. Biura koresn.)

Berno, 30 grudnia.
Dzienniki francuskie dowiadują się z Ił«vru, 

że Belgia nie przystąpi do trak ta tu  londyńskie­
go. Belgia podjęła kroki wojenne, by bronić 
savcj neutralności i nie myśli niczego czynić, co 
by się tem u sprzeciwiało.

PoBCłcRig K t a s B a  K I J  ®3 Ł a s
~ ^  (Tek c. k. Biura kriresp.)

0 reckie.
j(Tek wł. »Nowej Reforiny*.)'

Kolonia, 30 r n id n ia .

7iy przed Turkam i; jednakże zdaje się pra-wdo- 
podobniejszern,-że o tern rozstrzygać będą ra- 
tt^ej działa tureckie, niż francuska- dobra ‘ocho­
ta . Tufcy ciągle jeszcze będą mu-sic-li u AA-ojścia 
do daidanelskiej cieśniny ulrzymyAAnć sil­
n ą  załogę dla bironionia się jmzod ewentualną 
nicspodziewainie podjętą, próbą sfio-rsoAran-ia cie­
śniny przez n ijprzjndeiclską flotę, z  cze-m się 
zawsze liczyć trzeba-. Wszelako główno siły tu ­
reckie, k tóre dotąd stać  m usuiły w gotowości u
bram Kcenslantyuopoła n a  wypadek, gdgby- aż 
tu ta j napaefn-ikom -ulało się pozed-zeć, teraz zo­
sta ły  zwolniosie i mogą teraz dopiero seryo 
podjąć zadanie na Avielką skale. Telegramy 
donoszą ‘też teraz wławiu© o  ukończoniu prao o- 
koło oaganizacyi caioj tureckiej siły zbrojnej, 
k tó re  d-opj'OAvadzily do  Avystawieni.% siedmiu a-r- 
mij, porasta jących  -pod (ior,vćdztAvom bądź ge- 
neraJÓAV niieuniocki-e'!) o  dolwze znanych iiui-o- 
aia-ch, bądź tc-ż gcneaudÓAA' tureckich, wj-ksztal- 
-conych już az nieuiiocl-dcj aianii. AFojsk-a tu- 
rcckie z zoszkwocznej łA-ypra-wy niezaiw-odnie n a­
bra ły  wielu korzystnych dośAAiadc-zeń. K a o- 
g ć ł zatem oiićena w ypraw a na Egipt staje  w zu­
pełnie 'ud-mionnem śrcietle, amiżoli podjęta w ze­
szłym roku.

Wiadomości, dochodzące z  Anglii, stAA-ierdza- 
ją  istotnie, że Anglicy z niebezpioczeństwem, 
żagrażającem  z tej sł-rony, liczą się K-upcłnic 
poważ,;ie. K orcspandcnt wojskowy londyń­
skich »Da iły Ko\a’s« pisze:

Od zgniecenia Pc-rbii i od zdrady  Bulgaryi 
s ta ł się Egjpl, słabym  punktem  w połączeniach 
na'3£yełi z Indyanri. Opanowanie kanału  su- 
ozkiego i -obsadzenie K airu  aiic aadaloby nam  
c-o pra.Avda śmiertelnego ciosu, ailbowiem p a ń ­
stw o w iełlujbrytyjskic jes t niczwyeięa‘0«ia, do­
póki rozporządzam y sw oją potęgą morską, był­
by to  jednak  stanowczo cios ciężki. Pod ża­
dnym  AA-a-rimkiem nic moderny dtąiuścić, by  cios 

x ten  spadi n a  nas, av pr-zeciwnAun razie musieli­
byśmy' -omdleć pod jego działaniem. Dopóki 
zdajemy^ sobie spraw ę z tego, co Aiu.Ika ta  o- 
z-na.cza dla nas —  a- do świadomości tej do- 
sBEm y bardzo poA\rołi — ‘dopói.y- mamAr się 
czego lękać. W  Europie walczyli Nemćy z 
Przewagą, którą, -ini ęyipewniało Avyzys.ka-nio 
weAAnętrz-nycli linij kodejoAAych. Jeśli spróbują 
jednak  iyyrz-ucić nas z Egiptu, to  praew aga sfora- 
tegieizua iirzejdzic aa- nasze ręce. Mjr możemy 
załogę E giptu  AYzmocaić prędzej, aniżeli Niem­
cy inc-gą, choćby z pomocą fcedei syryjskiej, AA’y- 
słać Awojska do  Birsebjr.«c 

Dosiadanie kani u suezluego zbyt jest- ważne 
dla Anglików, by niebezpicozeństA\-o to  lekce 

> sobie mieli ważyć. Już pj-zed la ty  oś-wiadczył 
razu  pewnego aa- londyńskiem  m inisterstw ie 
spraw zeAvnętranych pr;zedskiAvicieloAvi Eran- 
cyi lord Derby, gdy m'OAva, przyszła, na kanał su- 
ezki: Prztx!i»i^izięcia, -od którego zaAvisły wa­
sze in-teresa życi-owe, nic -in‘OŻPmy pozostaAwiać 
wyłącznym  rządom  innych. Było to w czasie 
budowy suezkiego kanału , k tó ra  doprowadzo­
na została do sku tku  -przez francuskie tow arzy­
stwo akcyjne. A nglia bruździła długi czas, u- 
siłując plan ten pogrzebać. Gdy jednak mimo 
w szystko budowę ukończono, postara ła  się o u- 
zyskanie odpowieduicli w płjrwÓAAr. Ponieważ 
rząd  egipski -pokrył niem al połoAVQ kosztów, od­
powiednia ilość akcyj należała do wicekróla 
egipskiego, ł z maila. Gdy skutkiem  lekkom yśl­
nej gospodarki wiceikróla f-inane-om egipskim 
wobec nadm iernego w zrostu państwowy cli dłu­
gów  zagrażała ruina, trzeba było sprzedać ak- 
óye kanałowe. Anglia wówczas wspaniałom yśl­
n ie podała dłoń wicelcróloiwi Egiptu. Od towa- 
rzystrwa, k tó re dawało firmę, prze-szły te  akcye 
za pośrednictwem  lio tszy lda w posiadanie pre- 
miora lo rda Disraeli-Beaconsfiol-da, k tó ry  je 
zdeponował w angielskim  banlru państwoAvym. 
>W t to  spo&ób rzad angielski s ta ł się główmym

Komunikat sztabu austro-wegierskisi
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

v W iedeń, 30 grudnia.
UrzędoAyo donoszą dnia 29 grudnia 1915: ..-‘o-

Iłosyjalci teren wojny.
Na granicy besarabskicj poAAtórzył nieprzyjaciel Avczoraj, rozpoczęte silnym ogniem dzia- 

łewym, ataki w sposób, stosowany poprzedniego dnia. Jego kolumny atakoAve załamały się 
wszędzie — miejscami tuż r-rzad naszemi przeszkodami —  pod nuszym karabinowym i działo­
w ym  ogn iem . >5tr a ty  ro sy jsk ie  są  w ie lk ie . • ■ ■-***> -- Zi

Na wschód od Burkanow-a cofnęliśmy kilka oddziąlórv zabezpieczających przed znaczniej- 
szenii rosyjskiemi siłami bliżej do naszych głównych pozycyj.

Na Wołyniu miejscami ogień działoiyy.

W łoski teren Arojny.
Także y/czoraj trwała bardziej ożyAAriona działalność V/łochów na pchidnioiA-ym i połu- 

dnioAv'o-AVSCUoaniin froncie Tyrolu. W odcinku Sugana odparto nieprzyjacielski atak na Monte 
Carbonile (na południowy wschód od Darco). Tak samo rozbiły się nocne przedsięwzięcia nie­
przyjaciela iv obszarze Goi;'liana. -

Na froncie Pobrzeża odbyły się w kilku miejscach walki artyleryi, granatami ręcznymi i
minoAA’e.

^ciążenie niezmł
PołudnioAv7o-wscłiecIni teren w ojny.

tlone. Niema żadnych szczególniejszych ivyćarzeń.
Zastępca szefa sztabu generała., v. II 5 f e r, 

marszałek polny porucznik.
  o---------------------- ;-------

Komunikat nacrelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

»Koln. Zt-g.« dono-si z Rzymu: 
lthałlis oŚAAiadczjd sprawozda wey »Daily 

Mail«, że Grecya nie pczAvołi, ażeb}1- Turejui i 
Bulgarya wkroezyh- na terytoiyum  greokie. Na 
zapytanie, co Grecya uczyni, jeżeli mieszany 
korpus bulgarsko-niemiecki przekroczy grani­
cę grecką, odpowiedział Rballis:

Dlaczegóż postawiliście nas w tem  położeniu, 
dlaczego -pozostajecie naual w Salonikach? — 
W szak przyszliście, aby dopomódz Serbii, ale 
teraz, gdy  ten bohaterski naród jest zniszczony, 
nie istnieje już cel AA-aszej ekspedycyi. Opuśćcie 
Saloniki, a  AA-tedy żaden Niemiec, T urek ani 
Bułgar nic wstąpi na ziemie grecką.

Gunaris oświadczył Abspólpracownikowi »Ma- 
tina«, że Grecya musi obecnie snraAA-ę neutral­
ności SAvoich t.erylotyÓAA-- jicstaAvić po nad 
w sze lk i  interes obcych m ocarstw . K oalicja , 
której Grecya poczyniła już 'na jda le j idące u- 
stępstwa, nic może od niej Avięcej żądać.

Biuro W olffa ogłasza: W ielka g ł Ó A A m a  kwatera.
Berlin, 30 grudnia, 

dnia 29 grudnia 1915.

Zachodni teren wojny.
Nieprzyjacielski monitor ponownie ostrzeliAvał Ostendę, t ym razem bez jakiegokolwiek 

skutku.
Wczoraj podany nieprzyjacielski atak na Hitzstein załamał się już w naszym ogniu.
Wieczorem zaatakowali Francuzi (hva razy odebraną przez nas pozycyę na Hartmanns-

weiłerkopf i częścioAVO wtargnęli do naszych okopów. Po pierwszym ataku został nieprzyjaciel 
natychmaist wszędzie spędzony. Walki o poszczególne części okopów po drugim ataku są je­
szcze aa' toku. ,W jeńcach stracili Francuzi dotąd pięciu oficerów i przeszło 200 ludzi.

Angłicy stracili wczoraj dAva samoloty, z których jeden na północny wschód od Lens zmu­
szono ogniem naszych dział obronnych do wylądowania, a drugi, wielki bojowy samolot, zo­
stał na północ od Gam av walce powietrznej zestrzelony.

Dma 27 bm. spalił się na zachód cd Lille dalszy angielski samolot.

W schodni teren w ojny^
Na wybrzeżu koło Raggasem (północny wschód od Tukkum) rozbił się wypad znaczniej­

szych rosyjskich oddziałów.
Na południe od Pińska zaskoczono rosyjską straż połową i zniesiono ją.

B ałkański teren w ojny.
Niema nic nowego. Naczelne kieroArnictwo armii

Zstąpienie fatlosta czantitoKleto.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Cetynia, 30 grudnia.
(Ag. Havasa). Austro-Avęgierska łódź podwo­

dna zatopiła dnia 23 bm. koło San Giovanni di 
Medua okręt czarnogórski żagłowy, naładowany 
środkami żywności, który uzbrojony malem 
działem, podjął walkę. -j. , /

fósrady wejenno w Rosyi.
'(Tel. własny »NoAvcj Reformy*.)

Petersburg, 30 grudnia.
W ostatnich dniach odbyły się w obecności 

ks. Mikołaja Mikołajewicza Avażne narady, 
k tóre jednak w ykazały wielką różnicę zdań. Z 
tego powodu nastąpić m ają na -rosyjskich kie-

AV.

rujących
zmiany.

stanow iskach wojskowych Ayielkie

losja i  te waltgi pilów laliuji.
(Tel. Avł. »Nowej Reformy*).

Chrystyania, 30 grudnia. 
»Daily Telegraph* donosi z Petersburga: 
Rosya postanowiła, po dojrzałej rozwadze, 

nie przedsiębrać żadnych kroków Avqjennych 
przeciw Bułgaryi.

\a»-Reakcya w Itusyi.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 30 grudnia.
»Lokal-Anzeiger* donosi z granicy rosyjskiej 

o ustąpieniu m inistra oświaty Ignatiew a. Mó­
wią także o ustąpieniu wszjrstkich nie rea-kcyj 
nych członków gabinetu,

P3i i i  8i  i M f i a  ii l i i  l i l i o .
(Tcl. C. k. Biura koresp.).

Medyclan, 30 grudnia. 
Generał Castelnau, j a k  donosi „Gorricrc del- 

la Scra“, 0ŚAviadc7.yl - A’.'obec s}?raAvozdawcy 
ateńskiego dziennika ..Patris", że jego narady 
z królom Konstantynom  miały cluiralcter jak  
najprzyjaźniejszy i przcdstaAAuają się j a k o  aa’J '- | s  

miana zdań międzj' AA'ojskoAvj'mi o kw estjm ch. 1?°- 
A A m js k o w y c h .

Castelnau za-peumia, żc ostatecznjr sukcos 
Francuzów stanoAvi peiAuiość ma-tematyi .u ą , a 
Saloniki, gdzie sojusznicy postanoAviii pozo­
stać, jest-, dzięki sw jm  forlyfikacyom . nie do 
zdobycia. __

Po odjeździe Ca-slelnaińa odbyła się w A te­
nach ra d a  ministrów. Król przyjął następnie na 
półgodzinnych audyenejmeh posłów^ bułgar­
skiego i angielskiego.© o r a  r*s>i

E!00 dział w S^loralkach.
(Tel. w łasny »Nowej Reformy*,)

Berlin, 30 grudnia.
»Tagliclie Rundschau* donosi z Hagi: Mo­

carstwa koalicyi A vylądow aly  d o tą d  aa7 Saloni­
kach i dokoła Salonik 1.100 dział i zużylj' do  
umocnień 800 kilometrów dru tu  kolczastego.

Owitej tnłlefsis Os Elipla.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Rotterdam, 30 grudnia.
»Daily ’Mail* donosi, że angielska arm ia 

ekspedycy jna  do Egiptu będzie >vyr.osić milion 
ludzi. Anglia przedsięAvzięla w Paryża kroki, 
ażeby  spoA\rodow ać udział Francyi a v  tej AA-ypra- 
wie, otrzym ała jednak kategoryczną odmowę.

Generał ltetnsen sa StSil.
(TeL c. k. Biura koresp.).

Sofia, 30 grudnia.
(Ag. tel. bułgarska). Marszałek -polny Macken- 

sen piyybyl wczoraj do Sofii. Na dworcu powi­
tali go przedstaAviciele króla i rządu. Po audyen- 
cyi Mackeaisena u króla -na cześć m arszałka od­
było się u  króla śniadanie n a  40 nakryć, k tóre 
miało charakter czysto Avojskowjr.

Paryż, 30 grudnia.
. Senat obradował nad projektem  ustawy o po­

wołanie roku popisowego 1917. Projekt ten już 
został pracz Izbę deputowanych przyjętj'.

S-praAvozdawca komisyi G c r r a i s  oświad­
czył, żc komisya zbadała sprarrę siły zbrojnej 
i nie jest zaniepokojoną, gdyż jest dość ludzi, 
by  módz. wytrzymać do końca.

Minister Avojny G a 11 i e n i oŚAviadcz.yl w dy­
sk u sji: PoAvolanie roku popisowego 1917 jest 
tylko zarządzeniem zapobicgawczcm. Rocznik 
ten przedstaAvia tylko część sił pomocniczych, 
jakiem i rozporządzamy. CiicemA7 wszystkie siły 
zużytkoA\rać i w tym celu zerwać z błędami ad­
m inistracji i nie bać się odpowiedzialności. —■ 
Następnie minister omawiał zarządzenia, doty­
czące powołana rocznika 1917 i zakończył sło­
wami: Francya, k tóra -przed ośmnastu miesią­
cami pragnęła pokoju, pragnie dziś całą silą 
"woli AYojnj7 i w tj-m kierunku używa w szj'stkieh 
sił -pomocniczych. K to Avypowiada słowo »po- 
kój«, uchodzi za złego obywatela. Rocznik 
1917 AYyjdzie w pole, a towarzyszyć będą ży 
czcnia narodu młodym ludziom, których przy­
gotowujemy do tej w ielkiej'w alki, jaka dopiero 
wówczas sic zakończy, gdy Francya w zgodzie 
ze swjnni sojusznikami będzie mogła powie­
dzieć: Tutaj staję, osiągnęłam czego pragnęłam  
i podejmuję z powrotem moją pracę pokojową, 
(Ogólne oklaski).

Projekt ustaAAy, składający się z jednego ar­
tykułu, przyjęto i postanowiono mowę m inistra 
ogłosić plakatam i.

8M ?  l iW  fs RiaEli.
(Telegram własny sNowej Reformy*.)

Zurych, 30 grudnia.
D’Anrninzio zapoAriedział przjdjjmic swoje 

do Paryża, skąd podejmie podróż agitacyjną po 
Francyi.

iBfassseiite cfsłu f 8B:ajSlesi.
'(Telegrain c. k. Biura koresp.)

Berno, 30 grudnia.
sBerncr T ag b ła tl« donosi, że setki samolo 

tów  niemieckich rzuciło na m iasta, wsie i rowy 
strzeleckie \4re Francyi p is m a  ulotne, z£A visra- 

doTowr.y tekst rncAvy kanclerza Rzeszy 
niemieckiej o pokoju, gdyż jak  wiadomo,, agen­
cya H avasa mowę tę  całkiem p r z e k r ę c i ła ,  po- 

! dając ją publiczności francuskiej. Dziennik do­
daje, że ponieAvaż w Paryżu daje się już odczu- 
av:ić skutek  tej akeyi oŚAYieilająccj, biuro pra­
sowe we francuskiem ministcrstAYie spraAA' za- 
granicznycii całą parą pracuje nad tem, by jak  
najszybciej zatrzeć to A\-rażenie i dzienniki pa- 
lyskie przynoszą niezliczoną ilość tclegramÓAV 
z Berna, Bazylei, Zurychu, Lozanny itd. o gło­
dzie i buntach w Niemczech. Ogól francuski je- 

-dnak nic Avierzy podolmym doniesieniom, a 
Szwajcaiya musi się zastrzedz przeciw podo­
bnej robocie. Najlepiej byłoby, gdyby Szwij- 
caryę Avvjęto z tej roboty i depesze datowan 
■z Paryża, stam tąd, gdzie one poAYstają.

Brwi nsta Ksallcoł da lumatlL
.(Tel. wł. »N. Reformy*.)

_  5 Rotterdam, 30 gTudnia.
W edług doniesień z Londynu, odejdzie w 

dniu 4 stycznia nowa nota koalicyi do Rumu- 
Inii.

Kissa asierjitósssa fi Ea»g?.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork , 30 grudnia.
(Biuro Reutera). W ysłannik W ilsona pułko­

wnik Mouse, poseł am erykański a a- Beigli Whit- 
lock i attache AAcjskcwy Eoyet cajoehali na po­
kładzie »Rottcrńam«.

m  l i  P iiw  s idE ti.
(Tcl. c. k . B iura koresp.)

Wiedeń, 30 grudnia.
Z s e k r e - t a r y a tu  Koła polskiego donoszą n a m ,  

ż e  a v  s p r a w a c h , odnoszących się do powrotu n a ­
szych uchodźców7 do kraju, zajął obecny mini­
ster spraw w eA A iiętrzn y ch  książę Hohenlohe 
bardzo życzliwe stanowisko. W szczególności 
zgodził się na dalsay pobyt i wypłatę zasiłki 
rządowego w dotychczasorcych miejscach po 
bytu dła uchodźców', pochodzących ze LwoAva, 
aż do 1 marca 1916 r. i p r z y r z e k ł  rÓAvnież p o ­
c h y ln e  traktOAAra n i e  p o d a ń  o p o z o s t a n i e  t y c h  u- 
c łm d ż e ó w ,  k t ó r y c h  s i e d z ib y  z o s t a ł y  z n is z c z o n e  
lub s p a l o n e ,  a lb o  t e ż  z a  którjrmi p r z e m a w ia j ą  
s z c z e g ó ln e  A v zg lęd y .

Pan m inister przyrzekł dalej prezesowi Kola 
polskiego wydać zarządzenia co do przyspie­
szenia poAATOtu do domu robotników i robotnic 
sezonowych z Niemiec i Danii, których zatrzy­
mują, obecnie w barakach celem wystawienia 
leg itym acji podróżnych.



Kr Go8.

CSfny zn e a a  cesen iscm ,
Faktem  jest niezaprzeczonym, ze dziś na ca­

łym świecie idea m onarchiczna Y/zrasta, Potrze­
ba skupienia w szystkich sił i usiłowań ckoło 
zadań i celów wojny wywołała nowy: rozkwit 
tmperyalizmu na całym świście.

Nawet w  Chinach wojna przyspieszyła przeo­
brażenie republiki napowrót w cesarstwo. Co 
prawda, usiłowania zm ierzające do przywróce­
nia monarchii, datu ją  się w  Chinach nie od dziś 
i nie od wczoraj. Dotychczasowy prezydent Ju- 
anszikaj przygotow ał swój ostatni k rok  syste­
matycznie. Ale ty  Ile o sytuacya, stworzona przez 
wojnę światową na dalekim  wschodzie, k tóra 
zwróciła główną uwagę ludów nie na rozwój 
wewnętrzny, lecz na  skupienie wszystkich sił 
na  zewnątrz, tylko ona ułatw iła ambitnemu 
dyktatorow i chińskiego państw a urzeczywi­
stnienie swego planu, aby  wstąpić jako ea-mo- 
w ladea na tron Mandżów, przy których obale­
niu w r. 1912 odegrał główną rolę

Gdy dynastya  Mandżów została obalona i i 
ogłoszono republikę, prowizoryczny rząd rewo­
lucyjny w Nankinie mianował dra Sunjatsena 
przywódcę rew olucji w  Chinach południowych, 
pierwszym prezydentem, podczas gcly Juanszi- 
kaj, były wicekról Tientsinu i późniejszy wielki 
sekretarz cesarza w Pekinie, został obdarzony 
godnością tymczasowego drugiego prezydenta. 
Między północą, a południem państw a zawrzała 
walkę o władzę. Juanszikaj pozornie zgodził się 
na plany południowo-chińskiej partyi reform, 
ale potajem nie, w sparty o wojsko mu oddane 
i pewny pomocy mi ęd zynaro d o wy eh finansów, 
organizował zamach na parlam ent, którego 
większość była rewolucyjna. W r. 1913 wybu­
chła w skutek tego druga rewołucya, która skoń­
czyła się zwycięstwem Juanszikaja, rozwiąza­
niem parlam entu i w steczną rewizyą konstytif- 
cyi. Dnia 13 października 1913 r. objął Juan- 
gzikaj urząd prezydenta republiki chińskiej, 
k tóra za jego staraniem  coraz bardziej przj7bie- 
ra ła charakter nieograniczonej prawie monar­
chii.

» Tedłtig dzisiejszego brzmienia konstytu- 
cyi —  pisał przed kilku miesiącami Chińczyk

di Ilu  w nowojorskim tygodniku »The 
outlook« —  prezydent chińskiej republiki ma 
więcej władzy, niż którykolw iek władca świa- 
ta. K onstytucya ta, w której zredagowaniu pro­
fesor Goodnow (am erykański doradca prawny 
prezydenta) brał w ybitny udział, ustanaw ia pre- 
zydenta reprezentantem  narodu, upoważnia go 
do zwoływania i rozwiązywania Li-Fa-Juenu 
(parlamentu), do wnoszenia przedłożeń i budże­
tu  w Li-Fa-Juenie. P rezydent ma najwyższą 
władzę wykonawczą; jego ukazy m ają moc 
ustawj-, może on wypowiadać wojnę i prowa­
dzić rokowania pokojowe, mianować i dymi- 
syonować urzędników i oficerów, może udzie- 
kić am nestyi i zamieniać karjr, jest naczelnym 
dowódcą wojska i floty, przyjmuje am basado­
rów i posłów i zawiera układy  z m ocarstwa­
mi...

^Prawdziwi republikanie Chin — pisze ów 
Chińczyk dalej — -w iedzą bardzo dobrze, że 
ustrój dem okratyczny istnieje w Chinach dziś
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tylko nominalnie. Przez dwa lata prawie nie 
było av kraju  posiedzeń ani parlam entu, ani Sej­
mów, ani zgromadzeń okręgowych. Polity­
cznych stronnictw  niema, niema też wolności 
siowa, ani prasy. W ielu młodych ludzi, których 
jedyną zbrodnią jest, że są  zwolennikami ra­
d ykalnej party i państwowej, zostało skazanych 
na wygnanie, albo ściętych, albo zamordowa­
nych. Mamy konstytucyę, ale ta  konstytucya 
staw ia najwyższego urzędnika kraju  ponad 
ustawą, parlam entem  i narodem, ta  konstytu- 
cya czyni prezydenturę faktycznie dziedziczną 
godnością.

rMlodochińczycy, k tórzy bynajmniej nie są 
jakąś określoną partyą polityczną, walczą z 
trudem  o przywrócenie prawdziwej dem okra­
cja w Chinach. Podczas gdy ludzie tacy, jak  
prof. Goodnow i inni dobroduszni prawnicy ken- 
sty tucyi są zdania, że narody wschodnie nie 
nadają się do dem okratycznej formy rządu, po­
nieważ jej nigdy nie miały, Młode Chiny są 
zdania, iż właśnie dlatego, iż Chiny tego ustro­
ju jeszcze nigdy nie miały, powinny go teraz 
otrzymać. N iestety nasi konserw atyści i reak ­
cjoniści znaleźli silną ostoję w obcych powa 
gach, k tóre w nas nie wierzą. Japoński profesor 
Arigo i Amerykanin Goodnow, dwie powagi na

polu praw a-konsty tucyjnego , wzmocnili reak- 
cyę. Że Japończyk Arigo jest przeciwny Mło­
dym Chinom, to  mnie nie dziwi. Ale że znako­
m ity praw nik, syn wielkiej am erykańskiej 
republiki, oświadczył, że ludy wschodu według 
historyi i tradycyi nie są zdolne do rządów p a r­
lam entarnych, to jest dla sprawy7 Młodych Chin 
ciosom bolesnym*.

Juanszikaj, wbrew swojej zwykłej tak tyce 
ostrożności, teraz pospieszył się z wyzyskaniem 
korzystnej sytuacyi aż do ostatnich konsekwen- 
cyj. Nie chciał zaryzykować nowego zamachu 
stanu, ale za to zainscenował kom edyę, k tó ra 
przed zagranicą m iała wywołać złudzenie, ja ­
koby gorącem życzeniem chińskiego narodu 
było powrócić znowu do monarchii. Rada pań­
stw a, k tó ra się zebrała z początkiem listopada, 
została zasypana t. zw. petycyam i z prowincyi, 
żądającem i natychm iastowego przywrócenia ce­
sarstw a. N ikt nie miał złudzeń co do tych pę- 
tycyj, k tó re po największej części były fabry­
katem  pekińskim. Inne petycye zostały nade­
słane przez guberna-torów wojskowych i w yra­
żały gotowość popierania prezydenta w szystkie­
mu stojącemi do rozporządzenia siłami wojsko­
wemu, gdyby się zgodził na zmianę formy rzą­
du. Odbyła się także, według historycznej tra ­
dycyi, trzykro tna kem edya ofiarowywania i 
odrzucania najwyższej godności, aż Juanszikaj 
»ustąpił wobec natarczyw ych nalegań ludu« i 
z westchnieniem oświadczył, że bierze na sie­
bie ciężkie brzem ię«.

Przebieg wewnętrzno-politycznych wydarzeń 
w Chinach podczas tego przesilenia opisuje do­
bitnie chiński specyalny spraw ozdaw ca pary­
skiej »Humanitć« J . C. W ai w liście z Szanga- 
ju, drukowanym  z końcem  listopada:

„W ypadki w Chinach — pisze —  następują 
po sobie teraz z zawrotną szybkością. W jednymi 
miesiącu uypracowa.no ustaw y dla wyboru 
członków konw entu narodowego, k tó ry  ma się 
zdecydować na mową formę rządu i d la zwoła­
nia tego konwentu, k tó ry  oczywiście był tale 
skonstruowany, że uratow anie republiki było 
wykluczone. Za kilka tygodni Chiny będą mo­
narchią autokratyczną. Tyrańskię zarządzenia, 
teroryzm, stosowany przez Juanszikaja, czynią 
wszelki protest niemożliwym. W ojna europej­
ska wstrząsnęła zupełnie polityczną szachowni­
cą dalekiego wschodu. Ambitni wyzyskali spo­
sobność do urzeczywistnienia swych osobistych 
planowa I tale istnieją 'tajne wkłady między chiń­
ską d yk ta tu rą  a  Japonią: Japonia pozwala dy­
ktatorow i awansować na monarchę, ten za to  
ma się bezczynnie przypatryw ać usadowieniu 
się Japonii w Chinach*1.

W ypadki rozgryw ają się istotnie z niesłycha­
ną szybkością ,ostatnie bowiem wiadomości do-

oszą, że Japonia znowu mobilizuje wojsko i 
flotę, nibjr przeciw Chinom. Podczas obecnej 
wojny europejskiej Japonia już drugi raz po­
brzękuje orężem w stronę Chin. Je s t to  oczy­
wiście dem onstracja, m ająca n a  celu jakieś 
wymuszenie, tak  jak  przedtem. W  jakimś to 
musi pozostaw ać związku z ambieyami Juan- 
szikaja, ale nie wiadomo jeszcze w jakim. Ja ­
ponia była protektorką republiki w Chinach, 
dopóki juanszikaj b j i  pupilem N iemiec i Ame- 
iyki. Po zajęciu Kiaoczau i przeprowadzeniu 
znacznej części swego ultimatum, postawione­
go Chinom w maju br., zapewniła sobie Japo­
nia przemożny wpływ w Chinach północnych. 
Podana powyżej przez J . C. W ała wiadomość, 
oraz inform acja, jakie z końcem października 
nadchodziły z Pekinu, zgodnie stw ierdzają, że 
Juanszikaj w zamian za uznanie go monarchą, 
ofiarował Japonii tak  znaczne korzyści w Chi­
nach, iż Japonia osrate«zmie zrzekła się wybi­
tniejszego udziału w wojnie europejskiej. Je ­
żeli teraz  Japonia znowu chce nastraszyć Chi­
ny, to widocznie albo Juanszikaj s tanął przeciw 
niej okoniem, albo rcwolucyooiśei pohukuowo- 
chińscy ruszyli się znowu, a ty  przeszkodzić 
stratom  narodowym, zagrażającym  wskutek 
współdziałania żądnego w ładcy Juanszikaja z 
zakusami japońskiego hnperyalizmu.

Dziafalnsść To w. dziennikarzy 
polskich w czasie inwazyi.

*Gazeta Wieczorna« przyniosła ciekawy inter- 
view jednego ze swoich współpracowników z wice­
prezesem i skarbnikiem Towarzystwa dziennikarzy 
polskich p. Aleksandrem Milskim, który cały cza3 
inwazji rosyjskiej przetrwał wo Lwowie i w tym 
okresie pełnił swoje obowiązki, jako rzecznik i o- 
brońca interesów i spraw Towarzystwa. Z intervie- 
wu tego wyłania się charakterystyczny obraz dzia­
łalności Towarzystwa w pomienionym okresie.

Przez cały prawie 9-miesięczny czas trwania rzą­
dów rosjąjskich we Lwowie, Towarzystwo dzienni­
karzy polskich spełniało we Lwowie swe statuto­
we zobowiązania w miarę możności i oczywiście w 
zmniejszonej mierze. Główną czynnością była w 
pierwszym rzędzie wypłata pensyj wdowich, bo na 
szerszą działalność władze rosyjskie nie zezwoliły. 
Gdy ukazał się rozkaz generał-gubernatora., r o z ­
w i ą z u j ą c y  w s z y s t k i e  s t o w a r z y ­
s z e n i a  p o l s k i e  i zakazujący im wszelkiej 
działalności, stosownie do wezwania urzędowego, 
zwróciło się Towarzystwo do władz rosyjskich z 
prośbą, aby pozwoliły urzędować wydziałowi To­
warzystwa, jako humanitarnego, i załatwiać spra­
wy bieżące, tern bardziej, że we Lwowie pozostała 
dostateczna dła kompletu liczba (7) członków wy­
działu. Na to władze rosyjskie odpowiedziały od­
mownie, ale równocześnie zezwoliły na wypłatę 
emerytur i pensyj wdowich. We Lwowie pobierań 
tedy pensye: jeden emeryt i dziewięć wdów, a mie­
sięczna wj'płala wynosiła przeszło 900 koron. Było 
to zaś możliwe jedynie dzięki zabiegliwości wice­
prezesa Milskiego, który odpowiedniem poprzednio 
rozlokowaniem uruchomić się dającej gotówki 
przygotował dostateczny jej zapas. Poza tein nie­
którzy zamożniejsi członkowie opłacali wkładki 
bieżące.

Poza tą działalnością we Lwowie, Towarzystwo 
niosło także skuteczną a bardzo pożądaną w tych 
ciężkich czasach pomoc tym członkom, którzy zna­
leźli się poza Lwowem. Odnośnemi agendami za­
jęli się: prezes Towarzystwa radca dworu Krecho- 
wiecki i wiceprezes redaktor Konopiński, którzy 
podjęli z Banku krajowego odpowiedni fundusz, 
wypłacali przewidziane statutem zapomogi człon- ' 
kom. Towarzystwa, oraz dziennikarzom, którzy 
nie byli członkami Towarzystwa, ale znaleźli się 
w położeniu bez wyjścia. Na cele powyższe wydat­
kowano 7.400 koron, a oprócz tego prezes Krecho- j 
wiecki wypłacał pensye trzem wdowom. |

Poza temi czynnościami miało Towarzystwo spo- j 
sobność kilkakrotnie wystąpić we Lwowie na ze-' 
wnątrz publicznie, a  mianowicie złożyć w dzień 
Nowego Roku życzenia prezydentowi miasta drowi 
Rutowskiemu, urządzić nabożeństwa żałobne za 
ś. p. Zygmunta Miłkowskiego, złożyć życzenia ks. 
arcybiskupowi Bilczewskiemu w dniu 19 marca, a 
wreszcie wziąść udział w nabożeństwie pamiątko- 
wem, urządzonem w katedrze w dniu 3 maja b. r.

Zaznaczyć wreszcie należy, że bardzo życzliwie 
odnosiło się do członków Towarzystwa dziennika­
rzy polskich, którzy znaleźli się na obczyźnie, wie­
deńskie Towarzystwo dziennikarzy »Concordia«, 
prezes »Związku międzynarodowego prasy* redak­
tor »N. W. Tagblattu« Singer i szef sekcyi w pre-' 
zydyum rady ministrów' p. Pinschoff.

O d  M s s S a a s t f f a c s f L
Celem  u re g u lo w an ia  n a k ła d u  p rosim y 

o m ożliwie" na jw cześn ie jsze  n ad sy łan ie  p re ­
n u m era ty .

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

■■ssacara

i nadal nasze walczące szeregi życzliwej pamięci 
i kreślę się z wyrazami wysokiego poważania

Durski m. p.
Ofiary wojny. Z magistratu otrzymujemy nastę­

pujące ogłoszenie: Magistrat miasta Krakowa przy­
pomina osobom, tutaj zamieszkałym, sprawę zgło­
szenia w VIa wydziale magistratu (ulica Poselska 
L. 8, parter) w godzinach urzędowych od godziny 
10 rano do 1 w południc, dzieci bezdomnych, które 
wskutek wojny utraciły ognisko domowe, a często 
i rodziców7, i pozostają obecnie bez przytułku i u- 
trzymania. Mając na uwadze dobro takich dzieci, 
magistrat przedłuża termin pierwotny do ich 
zgłaszania do dnia 3 stycznia 1916 roku, po- 
czem jednak odeśle spis dzieci nieodwołalnie na­
miestnictwu i dalszych zgłoszeń przyjmować nie 
będzie. Osoba dorosła, zgłaszająca bezdomne dziec­
ko, ma zaopatrzyć się w legitymacyę osobistą oraz 
dokumenta dziecka, o ile ono jakie posiada.

Z miejskiego komitetu ewakuacyjnego. Dzisiaj 
przed południem odbędzie się w magistracie kra­
kowskim posiedzenie członków7 miejskiego komite­
tu ewakuacyjnego. Porządek dzienny obejmuje 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności komi­
tetu.

Dotąd, jak wiadomo, przyjechało około 7.000 
uchodźców7. Kosztem gminy wydano im przeszło 
10.000 obiadów.

Z krakowskiego ochotniczego Towarzystwa ra­
tunkowego. Obowiązki prezesa tego Towarzystwa 
pełni po śmierci ś. p. profesora dra Wicherkiewicza 
wiceprezes dr Tomasz J a n i s z e w s k i ,  naczelny 
lekarz miejski.

Odznaczenia w twierdzy krakowskiej. Wojsko­
wy krzyż zasługi II. klasy z dekoracyą wojenną 
otrzymał generał-major H a m m Franciszek, ko­
mendant brygady artyleryi fortecznej.

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymali pod­
pułkownicy7: Mieczysław G ó r e c k i .  Maksymilian 
F e t  z e r, Franciszek K u g e 1 — wszyscy7 przy ko- 
mendzio placu.

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał naupo- 
rucznik w pospolitem ruszeniu Rudolf P a s c h e k 
przy komendzie twierdzy w Krakowie.

Brak papierosów w Krakowie. Trafikanci kra­
kowscy jednogłośnie oświadczają, iż od Nowego 
Roku przez pewien czas sprzedaż rządowych pa­
pierosów będzie ograniczona podobno z powodu 
braku tytoniu. Cygar nie zabraknie. Obecnie już 
drobni trafikanci otrzymują w głównym składzie 
w Krakowie tylko niewielkie ilości papierosów rzą- 

jdowych. Palaczy czeka zatem nowy kłopot.
I Sprawa białej kawy. Kawiarze wiedeńscy odbyli, 
jak donoszą pisina wiedeńskie, z pow7odu zakazu 
podawania podwieczorku kaw7owego, poufną nara­
dę, jakby ulżyć doli v,-spomnianem rozporządze­
niem dotkniętych gości. Uznając jednomj7śłnie, że 
gościom nałoży sic jakaś rekompensata, uchwalono 
zamiast białej kawy podawać herbatę, ale w szklan­
kach, ^naturalnie* tylko w cenie tej samej, co do­
tychczas kosztowała biała kawa! Za dopłatą bę­
dzie można dostać nawet płatek cytryny, czy kilka 
kropli rumu. Szklanka herbaty z cytryną ma więc 
kosztować 52—56 hal., z rumem 62—66 hal. Bie­
dni wiedeńscy kawiarze!

] Przy tej sposobności nadmieniamy, że także i u 
, nas z powodu wzrastającego coraz hardziej braku 
1 mleka wtykluczony nie jest zakaz sprzedaży kawry 
.białej w kawiarniach w godzinach popołudniowych, 
I podobnie, jak się to stało w7 Austryi Dolnej. I u nas 
nabiału jest coraz mniej. Brak ten godzi najbar­
dziej w dzieci, które bez nabiału obejść się nie 
mogą. ~ **■

krain,

Sekcya informacyjna gospody Legionistów N. 
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnj7ch.

Kraków, 30 grudnia.
Legiony a Samarytanin polski. Wydział Samary­

tanina polskiego otrzymał od komendy Legionów 
polskich następujące pismo z dnia 2 b. m.: W dniu 
dzisiejszym otrzymaliśmy dwie paki artykułów sa­
nitarnych, ofiarowanych dla naszych żołnierzy na 
skutek zapotrzebowania, przedstawionego przez dra 
Bobrowskiego. — Wyrażając świetnemu wydziało­
wi serdeczną wdzięczność i gorąco podziękowanie 
za staranne zaspakajanie naszych żądań, polecam

W sprawie powrotu uchodźców do Lwowa. Ze
Lwowa donosi nasz korespondent pod datą 27 gru­
dnia: Dzisiaj wieczorem w7 sali ratuszowej odbyło 

| się 'zgromadzenie obszerniejszego komitetu dla po­
wrotu uchodźców. W zgromadzeniu wzięły udział 
wybitne osobistości miasta, między innemi profeso­
rowie uniwersytetu, politechniki, dyrektorowie 
banków, członkowie Rady przybocznej z komisa­
rzem rządowym, starostą Grabowskim, grono pań 
i t. d. Zgromadzenie zagaił przewodniczący komi­
tetu, rektor Fiedler, zaznaczając, że należy zapo- 
biedz nędzy, którą w dzisiejszych warunkach było­
by później daleko trudniej zwalczać. Wspomniał 
dałej o telegramach i memoryałe, wj7słanych do 
władz rządowych w Wiedniu, do Koła polskiego 
i do namiestnictwa w sprawie wstrzymania maso­
wego powrotu uchodźców do Lwowa, dalej podzię­

kował staroście Grabowskiemu za dotychczasową 
pomoc, udzieloną komitetowi. Komitet zamierza 
wydać drukiem informacye dla wychodźców, które 
umożliwią im pierwszo kroki w rodzinnem mie­
ście. Zadaniem sekcyi finansowej będzie przyjść 
z doraźną pomocą najbiedniejszym wychodźcom, 
dlatego komitet postanowił zwrócić się do ofiarno­
ści publicznej zapomocą odezwy w dziennikach 
i rozlepionej na mlirach miasta. Potrzebną jest, 
prócz pieniędzy, bielizna, odzież, ubranie, sprzęty 
domowe i t. p. Składki przyjmować będą miejsco­
we dzienniki.

Sekretarz komitetu, redaktor Fryling, odczytał 
treść owej odezwy, którą zgromadzeni przyjęli do 
wiadomości, jak również sprawozdanie z działalno­
ści komitetu.

Eksc. dr Gląbiński stwierdził, że posłowie miasta 
Lwowa interweniowali w Wiedniu w sprawie 
wstrzymania masowego powrotu uchodźców. Mi­
nister spraw wewnętrznych przyrzekł zająć się 
sprawą, przyczem uznał słuszność wstrzymania 
masowego wyjazdu. Komisya parlamentarna Koła 
polskiego będzie dalej w tej sprawie interwenio­
wała. 1

W sprav/io zasiłku dla miast obiecano posłom, że 
zasiłki te ze strony rządu będą podwyższone.

Redaktor Laskownieki zaproponował, aby udać 
się do Związku posłów lwowskich w Wiedniu, sto­
jących na gruncie N. K. N., i do polskich organiza- 
cyj, które zajmowały się w Wiedniu sprawami u- 
chodźczemi, o stworzenie wiedeńskiego komitetu 
dła powrotu uchodźców do Lwowa, z którymby ko­
mitet lwowski porozumiewał się we wszystkich 
sprawach. Wniosek ten uchwalono. Po krótkiej 
dyskusyi, w której postanowiono przystąpić do in­
tensywnej pracy w sekcyach, zamknięto obrady. 
Na zgromadzeniu zebrał przewodniczący sekcyi fi­
nansowej, dyr. Terenkoczy, dobrowolne datki na 
rzecz najbiedniejszych uchodźców kwotę 1.130 K.

L.
Wigiiia dla legionistów w Tarnowie. (Tarnów, 

28 grudnia). Z inieyatywy Delegatury Departamen­
tu wojskowego N. K. N. na powiat Tarnów, urzą­
dziła, Liga kobiet P. K. N. wraz z Towarzystwem 
Pracy kobiet w dniu 24 grudnia b. r. o godzinie 3 
po południu wigilię dla przebywających w Tarno­
wie w szpitalach i na urlopach legionistów. Oprócz 
licznie zebranych legionistów, zjawili się następują- 
cj7 goście: dr T. Tcrtil, poseł i burmistrz miasta
Tarnowa, p. Hubert Linde, dyrektor poczt i telegra­
fów, ks. dr Paryło, redaktor »Ludu Katolickiego*, 
ks. Chrząszcz, p. Chciuk, radny miejski, p. Józef 
Gadocha, 7 dyrektor browaru kr-iążąt Sanguszków 
i w. i. Brakło tylko delegata Departamentu wojsko­
wego N. K. N. p. Józefa A. Zająca, któty z powodu 
choroby, nie mogąc się zjawić, na uroczystość prze­
słał pismo powitalne do gości i do żołnierzy, które 
podczas uczty odczytano. Zebranych legionistów 
powitał imieniem Ligi i Tow. Pracy kobiet ksiądz 
Chrząszcz, katecheta szkoły żeńskiej. Następnie 
łamaniem się opłatka rozpoczęła się suta wiecze­
rza. Gościom i legionistom bardzo pilnie, skrzętnie 
i ku ogólnemu zadowoleniu, usługiwały członkinio 
Ligi i Tow. Pracy kobiet, pod kierownictwem p. 
Wiatrowej. — Dr Tcrtil przemawiał na temat da­
wniejszych Logionów7, które wałczyły za obcą 
sprawę i w obcych krajach w porównaniu z obec­
ny ini Legionami, które walczą na własnej ziemi 
i za. własną ziemie. Nawiązując do przemówienia 
ks. Chrząszcza, wspomniał o potrzebie skonsoli­
dowania całego narodu, wyrażając nadzieję, żo 
przecież znajdzie się tyle dobrej woli, by wszyst­
kie polityczne i osobiste, różnice znikły. — Potc:^ 
przemawiał p. Styliuski, zachęcając legionistów uó 
wytrwania na swoich posterunkach, nawiązując do 
pisma delegata, który upewniał, że krew nasza, 
przelana dla idei, na marne nic pójdzie. W dalszym 
ciągu dziękował p. Styłióski Lidze i Tow. Pracy 

I kobiet za tak hojnie urządzoną wieczerzę; w końcu 
I wzniósł okrzyk na cześć brygadyera Piłsudskiego. 
Dalej przemawiał przejeżdżający na kuracyc do 
Zakopanego tutejszy legionista Bronisław Kubicz,

; który złożył hołd uczestnikom walki pod Łow- 
czćwkiem. — Szereg mów zakończył p. Moskal, 
były manipulant Kom. Wojsk. N. K. N. w Tarno­
wie okrzykiem na cześć chorego a na uroczystości 
nieobecnego delegata Departamentu wojskowego 
N. K. N. p Józefa A. Zająca, jako też ptoetawty 
giiein następującego widios-ku:

^Zebrani na wigilii Bożego Narodzenia, urządzo­
nej dla legionistów, jako w rocznicę zabrania dc 
niewoli rosyjskiej kilkunastu legionistów pod Łow- 
czówkiera, wj7rażają gorące podziękowanie Wp. 
drowi Tadeuszowi Tertilowi, burmistrzowi miasta

F. Mirandola.

6 (Ciąg dalszy.)

W szystkie okna płonęły od świateł. Przed bra­
mą stał rząd automobilów, a po drugiej stronie 
ulicy takiż rząd powozów. Straż trzymało dwu 
dragonów z oobytemi szablami.

Policj7a odcięła szeroki pas ulicy po obu stro­
nach, tak, że dostęp był niemożliwy. Mimo to 
tłum cisnął się po obu stronach kordonu.

Aptekarz nie posiadał się z ra-dości. Pchał się 
między polieyantów, roztrącał ludzi, chciał się 
koniecznie dostać do środka. Musiano go odpy­
chać. Raz naw et dostał porządnego szturkańca. 
Nie zważał na to. Był w siódmem niebie.

— Więc jest! Jest! Doskonale — powtarzał 
co chwila. )

Nagle zamilkł. Ujrzał dwa łby końskie, po- 
wyż nieb polFyanta-furnm na, znanego całemu 
miastu i kozaka-satelitę.

— Przyjechał! On... przyjechał! Odważył się?
Ale wnet się pocieszył.
t— Musiał. Widzi kochany pan... musiał. Dał- 

byr.i teraz tysiąc rubli, byle zobaczj7ć jego minę.
Rydzewski nie mógł dłużej wytrzymać. Ko­

rzystając z ciżbj7, odsunął się nieco w tył. Co­
fnął się jeszcze krok... dwa... i skręciwszy' na­
gie, odszedł w kierunku przeciwnym.

Kroczył spiesznie. Hjdby biegł, gdyby nie 
obawa, że zwróci na siebie uwagę.

Ulice tego wieczora były jakoś ludniejsze, 
niż zazwyczaj. Ale widniały przeważnie m undu­
ry. Cywile nie wychylali się chętnie, to też to­
nęli wśród ciżby wojska. Żydków nie było ani 
na lekarstwo.

Środkiem ulic k ro e z jiy  oddziały piesze i kon­
ne. Co chwila rozlegała się komenda:

—  Smirno! -*■*
Z okien wywieszano pospiesznie trójbarw ne

flagi, w której to czynności prym  dzierżyły do­
my żydoYcskie. Gnieniegdzie gorliwsi powtykali 
do ziemniaków świeczki i urządzili iluminacyę, 
Chociaż nie była ona oficjra!nie nakazaną.

Ekscele-ncya przybył trochę niespodziewanie, 
bo spodziewano się go dopiero za dni kilka. 
Stało się to wbrew przj7jętym  zwyczajom, 
więcej intrygo vrało.

W iatr teraz ustal. Chorągwie wisiały ciche, 
senne rzucając po ścianach długie pasy cienia, i 
Latarnie jaskraw iły się po płaszczyznach ka-j 
mienie, nie docierając jednak światłem do zaiu-j 
ków, ogrodów, załomów muru i głębokich po- j 
dwórz, gdzie taił się mrok, niepewność, może 
naw et strach, albo wyczekiwanie, co też to 
wszystko przyniesie, czego jest- objawem. Lu­
dzie siedzieli pokryci, przykucnięci po zaułkach, 
jako te cienie czarne, niepewni dnia ani godzi- 
nj7... gdzieś głęboko zatajeni...

Mrzył drobny, sm utny deszczyk.
Rydzewski szedł coraz prędzej.
Nagle stanął. Nie mógł się z o r y e n t O Y / a ć  

gdzie°jest. Jak to ?  W szakże gdzieś tu taj powi­
nien być handel Gomułki. Od długich la t wi­
siała nad drzwiami okrągła., m atową banią uję­
ta- lampa gazowa z napisem. Gdzież się nagle 
podziała? Rozglądał się po domach i sądząc, żo 
przeszedł zadaleko, wrócił się z powrotem. N a­
gle dostrzegł dobrze sobie znany szyld, dzisiaj 
zaledwo widoczny, gdyż latarni ulicznej nie by­
ło w pobliżu. Nad szyldem wisiała jak  dawniej 
biała bania, ale wyglądała dziś całkiem inaczej, 
niż zawsze. Zgasła. Umarła. Żaluzye sklepu 
spuszczone były. przeto musiał iść bocznern 
wejściem, przez bramę. W szedł mając już świa­
domość nieszczęścia, ale to, co ujrzał, mroziło 
mu krew  w żyłach.

W ew nątrz świeciło się. Na środku sklepu 
stał A ntek i rozglądał się łakomie po półkach, 
już zresztą n a  poły opróżnionych. Jak iś  dziwuj’ 
uśmiech rozjaśniał jego głupkowatą twarz. — 
Otwarł usta  i wyszczerzył zęby. Był widocznie 
zupełnie pijany. Po podłodze w alały się paczki, 
beczułki, leżały pomięte, skopane papiery i po­
łamane pudelka, oraz k ilka flasząk rozbitych. 
W idniała także w ielka,? ciemna plama jakiejś 
rozlanej cieczy.

Co to jest? —  spjdał ostro R j7dzeYzski.—
Co to wszystko znaezj7:

A ntek wybałuszył oezy i przjdbrał pozycyę 
wojskową. Ale chwiał się na nogach, 

i tern* ~ ’ Gadasz, czy nie! N atychm iast idę po żan- 
darm eryę złodzieju jakiś!

— Żauda.rmeryę. Ona już tu  była i zaraz 
przyjdzie... ha, ha, ha...

Gdzie pan?
—  Pan?... achs pan ? Ano.. niewiadomo.., 

.. ja  także py-
—  Gdzie jest, pytam ?
—  Ja  rozumiem, że pan pytf 

tam  wielmożnego pana, gdzie jest pan. Acha... 
pewnie, mj7ślę, będzie w  krym inale. Ale nic wiar 
domo.

—  Któż go zabrał?
—  Ano przecież żandarmi. Wzięli także ka- 

sę... ^
A kto  tu rabował?
Żandarmi. Ale powiedzieli, że to kazion- 

ne i ja  nie mogę nic zabrać. Ja  za wszj73tko od- 
powiedzialnj7. J a  czjmo-wnik teraz... Ale nie w ty  
domo...

Rydzewski stal przez chwilę osłupiały. T a­
kiego piorunującego upadku nie widział dotąd. 
W yglądało, jakby nagle trzęsienie ziemi po­
chłonęło jedną, jedyną egzystencyę ludzką,, pod­
czas k iedj7 wszystko naokół ani drgnęło, nawet 
nie wicdz-ąc wcale o katastro lie  tuż obok, za 
ścianą.

Spojrzał raz jeszcze naokoło, pożegnał osta- 
tniem westchnieniem te  znane zdawna, obojętne 
zawsze, dziś jednak bardzo sympatyczne kąty, 
nacisnął kapelusz na oczy i wyszedł.

.Koniecznem było dowiedzieć się czegoś bliż­
szego, za co Gomułkę zamknięto i gdzie siedzi.

Jedynym  człowiekiem, k tó ry  mógł coś wie­
dzieć, o He nie uciekł w krytycznej chwili, był 
sekretarz. Ale gdzie go znaleźć? Wieczory spę­
dzał zawsze u Gomułki.

  Może jest u Buraczka! — pomyślał Ry­
dzewski i ruszył w  stronę cukierni. Po drodze 
nabrał niewątpliwego przekonania, że sekre-

Otoezeni saHtitami szli w zwartej kolumnie 
cywile. Tu i ówdzie miał k tóryś ręce skrępowa­
ne na plecach, a sznur łączył go z drugim, idą­
cym w następnym  szeregu. Żydzi w czarnych 
chałatach i futrzanych czapach, widocznie wzię­
ci wprost z synagogi stąpali jakimś dziwnym, 
hieratycznym, sztywnym krokiem, jak im .idzie 
skazaniec pod topór. Szli zc zwieszonemu gło­
wami, a twarze ich były tak  blade, że nawet 
wśród oświetlonej tylko na poły ulicy, błyszcza- 
ł)7 upiornie, strasznie.

— Nu, skariej... — zawrzasnął jeden ze sał- 
datów  i nahaj spadł z głuchym łoskotem  na 
plecy najbliższego.

Za- chwilę wzięci do szańców zniknęli w cie­
mności, ulica była już wolna, ale Rydzewski stał 
jeszcze czas jakiś, nie mogąc się opamiętać.
Machinalnie grzebał w kieszeni, gdzie miał swój l0  !>0,witał Macliinko wesołym uśmiechem, prze- 
„propusk“ , k tó ry  go chronił przed branką do  cisnął się ku  niemu i siadając obok, niezwło- 
robót przeciw własnej armii! skierowanych. Je- cznie spytał:

ma sekretarza, ale jakoś nic mógł go nigdzie 
odkryć. Nagle siedzący w pobliżu fryzyer Ma- 
chinko począł sjrkać i dawać znaki ręką. Teraz 
był to pa,n całą gębą. Zarabiał od  gości tyle w- 
rublach ile daw niej w koronach.* ku czemu przy­
stosował swoją taksę.

Itydzewski rde widział go, przeto zacny goli- 
broda, mający słabość do tego gościa, złożył w 
lejek dłonie i, przylożjw szy je do  ust, wydał 
rodzaj trąbienia.

Rydzewski obejrzał się. W tedy Macliinko za­
czął wołać:

— Doktorze! Doktoize! i wskazywał miej­
sce obok 'siebie.

Bieda zrównała do reszty za ta rte  już przed 
wojną skutkiem  wspólnjmh przejść różnice k la­
sowe. Zresztą Rydzewski nigdy nie dął się, prze-

dnoczośnie po głowie chodziła mu ta  głupia afe 
ra z zapałkami. Nie zarobił nic. Namęczył się 
tylko, wożąc towar, cichaczem po nocy gdzieś 
daleko. Był zrozpaczony. Nie mógł pojąć, w ja ­
ki sposób dał się użyć do czegoś podobnego i 
wydawało mu się teraz, że jest już na wieki na­
piętnowany... że przepadł z. kretesem.

Co tu  robić? Co robić? —  myślał bez prze­
stanku. «

Ani wiedział, jak  się znalazł u Buraczka. Im- 
kal był przepełnionj7. Galowe m undury cżftnęty 
się po wszystkich kątach, świeciły szlify, z k tó ­
rych dziś zdjęto sukienne połowę, szare pokro- 
wczyki. Pomiędzy 'krzesła z trudem  przeciskali 
się chłopcy roznoszący kaw ę, herbatą, wino i 
ciastka. W głębi, na  tle luster widniaty czarno 
przybrane postaci m uzykantów. Orkiestra sk ła­
dała się teraz z intełigentów-dyłctantów , ongiś 
urzędników i to  wysokiej dosj7ć rangi. Chwycili 
się oni tego zarobku, aby nie zginąć z głodu, 
czasu niedoli i odcięcia od państwowego żłóbka.

tnrz jest napewne w cukierni, przeto dążył tam, Ratowało to  jeszcze jako  tako, a było Icpszem 
jak  mógł najspieszniej. _ _ zajęciem od  wielu innych.

W łaśnie gdy miał przeciąć ulicę, natknął się W aśn ie  grano z zacięciem coś niezmiernie 
na jakiś korowód, którego nie spostrzegł idąc J  hałaśliwego"
ze spuszczoną głową. j Rydzewski stał przez chwilę, szukając oczy-

spytal:
— Nie był tu Oichaczek?
— Był. Wszedł, obejrzał się wokoło i pole­

ciał. Kie wiadomo, co mu się siało. Przecież dziś 
m uzyka gra... nie pojmuję doprawdy! C hjba, 
że wylazła ta sprawa fortepianów. Jeśli tak... 
to proszę siadać... Nie zazdroszczę.

—  Wiesz pan? Gomułka pod kluczem! — za­
wiadomił go Rydzewski z miejsca. =

— Jezus Marya! —  wrzasnął wrażliwy Mą- 
clrinko.

— Cicho... nie rób pan skandalu! — upo­
mniał go.

Potem  mówił dalej z żalom.
—  Nie mam pojęcia, jakbj7 mu tu pomóc. Nio 

wiem nawet, gdzie go zaprowadzono. S k le p  zra­
bowali j7. 7 ^

— Ójoj! Co za szkoda! — zapiszczał Machin, 
ko. —  Byłeś pan tam, panie doktorze? Możefoy 
się dało jeszcze coś uratować?...

Rydzewski, machnął ręką.
—  No... k iedy tak, kiedy pan nie mogłeś nio 

uratować... to już przepadło. Niema co. Chcia­
łem lecieć. Tyle wina... mój Boże! Tyło wina!

(Dok. nast.)
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Tarnowa, za ich oswobodzenia i za stalą i troskli­
wą opieką nad ni mit. Wniosek przez aklainaeyę 
przyjęto.

Odbudowa powiatu sokabkiego. Jak  donosi 
„Dziennik Polski11, akcyę tymczasowej odbudowy 

' w po w. sokolskim dla pomieszczenia bezdomnych 
prowadzi rząd i Wydział krajowy. Akcyą tą obję­
te są przedewszystkicm gminy wiejskie. które 
bardzo ucierpiały wskutek wypadków wojennycli. 
I tak  w 9 gminach, w których odbudowa już zna­
cznie postąpiła naprzód, 770 rodzin straciło swo­
je budynki mieszkalne i gospodarcze. W tych gmi­
nach ma się zbudować 270 schronień, każde dla 
jednej rodziny, reszta rodzin bezdomnych znala­
zła przytułek u sąsiadów w tej samej gminie, lub 
w gminach sąsiednich. Schronienia tylko dla je­
dnej rodziny przedstawiają duże zalety w poró­
wnaniu z barakami dla kilku rodzin. Takie schro­
nienie jest domikiem drewnianym, który posiada 
izbę mieszkalną, sień, stajenkę ma jedną krowę i 
cielę, lub na trzy sztuki bydła. Zamiast stajenki, 
urządzają sobie mieszkańcy często komorę, a sta­
jenkę przybudowują do domie u, albo stawiają ją 
osobno.

Zbudowane domki robią bardzo dobre wrażenie. 
Stoją one na podmurowaniu łub na podwalinach 
spalonego domostwa Izba przestronna, wysoka 
jasna i sucha, z podłogą, jest dobrze zabezpieczo­
na przed zimneift. Po odbudowaniu zagrody mo­
żna będzie -zamienić tymczasowy damek -na budy­
nek gospodarczy: stajnię, 6zopę lub spichlerz. Bu­
dowę domków oddaje się albo w przedsiębiorstwo 
(koszt 680 do 760 K), albo buduje się je we wła­
snym zarządzie. Starosta S z w e d z i c k i zajmuje 
się akcyą odbudowy przy pomocy inżynierów Wy­
działu krajowego pp. P i ą t. Ik i e w i c z a, Cze- 
s a k a  i Z a w a d z k i e g o .  Przy robotach zajęci 
się robotnicy miejscowi i jeńcy wojenni. Pomimo 
wielkich trudności różnego rodzaju praca wciąż 
postępuje i jest nadzieja, że w niedalekim czasie 
tymczasowa odbudowa gmin wiejskich będzie 
skończona. Wydział krajowy delegował także in­
żyniera p. S k a r ż y ń s k i e g o  do regulaeyi So­
kala, Bełza i Waręża, wskutek tego zniszczone 
części tych miast będą m-ogly prawidłowo się od­
budowywać. Zamierzone jest także opracowanie 
planu kanalizacji Sokala.

Z Bursztyna. O życiu obecnem w mieście Bur­
sztynie, którego straszne przejścia podczas inwa- 
zyi podaliśmy w numerze wczorajszym, znajduje­
my -  następujące iuformacye w » Ga zecie Poran­
nej*:

Stosunki w mieście przychodzą zwolna do stanu 
normalnego. Zarząd miasta objął tymczasowo na­
czelnik urzędu podatkowego p. Mojserowicz, do­
póki nie wróci dawny burmistrz p. major Diiltz, 
znajdujący się obecnie na froncie.

Aprowizacya na razie znośna, ile że w sąsie­
dnich wsiach jeszcze zboża dla wojska nie zare­
kwirowano. Karty mącznc weszły w życie. Ceny 
prowiantów reguluje taryfa. Obecnie zamierza się 
tu utworzyć komitet ratunkowy w związku z ks.- 
biskupim komitetem w Krakowie i we Lwowie.

Stosunki sanitarne polepszyły się. Wygasła dzię­
ki Bogu epidemia cholery, która zabrała wiole 
ofiar w mieście i w sąsiedniej I.udwikówce, ró­
wnież z pośród wojskowości. Natomiast pojawiły 
się tyfus i o .-pa w tych dwóch miejscowościach. 
Lekarz wojskowy szczepi ludność za odpowiedniem 
honoraryum. Apteka, rozbita przez Moskali, lecz 
przywrócona do prawie pierwotnego stanu, funk- 
cyonuje, jakkolwiek z defektami niektórych medy- 
knmeRTÓw, zarekwirowanych do szpitali polowych. 
Szkoła C- klasowa jakiś czas była otwarta, obecnie 
na czas epidemii zamknięta.

Odbudowa miasta i wsi sąsiednich, mimo najlep­
szych chęci, wobec drożyzny matęryału i robotni­
ka., nie postępuje naprzód, z ofiarowanej zaś 3% 
pożyczki nie. wszyscy mogą skorzystać, jedni z po­
wodu skrajnej nędzy, drudzy ze względu na to, że 
jeszcze stawać mają do poboru. Oczy więc wszyst­
kich tych biedaków zwracają się do władz o skute­
czną pomoc dla siebie, względnie dla ich rodzin, 
zanim spokojnie nie będą mogli jąć się pracy nad 
odbudową.

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek 30 b. m.. »Pani prezesowa*. 

R epertoar tea tru  ludowego.
Czwartek 30 grudnia o godz. 7 'A wieczorem, 

„Kadet i jego siostra11.
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Kontrs banda v/o]anna.
{Tel. c. k. Biura koresp.j

Wiedeń, 30 grudnia.
C. i k. ministerstwo spraw zagranicznych no­

tyfikowało mocarstwom neutralnymi listę kon­
trabandy wojennej, ustaloną przez c. i k. siłę 
zbrojną na morzu. r ^

o i i  i  r a t  i i t i i  i  i i l l ;
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 30 grudnia.
„Beri. Tageblatt“ donosi, że książę Karol 

szwedzki wystosował do władz rosyjskich proś­
bę, by umożliwiły wziętym do niewoli uczonym 
austro-węgierskim: Dr. H. M o h r o w i ,  docen­
towi pryw. techniki w Wiedniu, dr. Henrykowi 

■ F  i c k e r  o w i, prof. ' uniw ersytetu w Grazu, 
Hermanowi C a m e r  1 o li e r o w i, asystentowi 
uniw ersytetu w Ozerniowcach, tir. Alfredowi 
II i ni. m e 1 b a u e r  o- w i, docentowi pryw. uni- 

- w ersytetu w 'W iedniu i dr. Michałowi S t  e r k  o- 
w i, prof. uniwersytetu w Ozerniowcach pobyt 
w jednem z miast uniwersyteckich i by im ze­
zwoliły na- podjęcie pracy naukowej -na uniwer­
sytecie w dotyczącem mieście. Nadto książę 
prosił o wydanie ciężko rannego asystenta 
Akademii górniczej w Leobeu, dra Rajm unda 
F o l g n e r a ,  zaś wypuszczenie n a  podstawie 
postanowień konwencyi hagskicj, na wolność 
docenta pryw. uniw ersytetu w  W iedniu dra 
Leopolda K o b e r a .

Kem raili& t ‘ Fesyjski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 grudnia.
Z kw atery  wojennej prasowej donoszą: Spra­

wozdanie sztabu gener. rosyjskiego z dnia 27 
grudnia. '

W okolicy nadbrzeżnej kolo Szmardcn (12 
kim. n a  wschód od Tukkum ) oddział ochotni­

czy przeszedł do a taku . Kolo godz. 4 po poi. 
część niepostrzeżenie konno zbliżyła się do po- 
zycyi niemieckiej w chałupach, poza zasiekami 
drucianymi, przecięła w kilku m iejscach druty 
i rzuciła się na chaty, przyczem rzuciła granaty 
ręczne przez okna. Niemcy, którzy  próbowali 
ujść, zostali bagnetam i wykluci. W szystkie 
straże po krótkiej walce na bagnety wybito. — 
Sześciu żołnierzy wzięto do niewoli. Małej ty l­
ko części udało się uciec w  rozmaitych kierun­
kach. Mimo silnego ognia z południa udało się 
ochotnikom dokonać odwrotu. Nasze s tra ty  są 
nieznaczne.

W okolicy dworca C zartoryska koło cm enta­
rza we wsi Podczerewicze Nowe starliśm y rów­
nież posterunek niemiecki i wzięliśmy 16 jeń­
ców do niewoli.

M o r z e  C z a r n e :  Nasze łodzie torpedowe 
zniszczyły koło wybrzeży bułgarskich dwa ża­
glowce i ostrzeliwały pozyeye nadbrzeżne. — 
A taki jednej łodzi podwodnej nieprzyjacielskiej 
na torpedowiec »Geornkjj-< odparto ogniom 
działowym.

fsa B p i  l i i s ie  v Rosji
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 grudnia.
W edług »Rieczy« w komisyi budżetowej Du­

m y wstawiono do budżetu półrocznie półtora 
miliardów rubli na przyszłe w ydatki na wspar­
cia dla inwalidów wojennych i wdów po żołnie­
rzach, jako też na oprocentowanie pożyczek 
wojennych. Z innej strony oznaczają tę kwotę 
za zbyt nizką. Rząd zamierza zaprowadzić mo­
nopol państwowy na cukier, tytoń, naftę i przed­
siębiorstwa ubezpieczeniowe, aby pokryć to
wydatki.

jtSicj austrs-tfeesisrscy a fliSsnil.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 grudnia.
K om itet opieki wojennej czerwonego krzyża 

otrzym ał z rozmaitych pewnych źródeł greckich 
telegraficzną wiadomość, że austro-węgierscy 
jeńcy wojenni, którzy pierwotnie znajdowali się 
w Serbii, obecnie przebywają w Albanii między 
Durazzo a Valoną, blizko wybrzeży. Co do e- 
wentuałnego przewiezienia tych jeńców wojen­
nych do Grecyi toczą się rokowania.

J a k  wiadomo, delegat rządu amerykańskiego 
wyjechał przed pewnym czasem do Albanii, aby 
zaopatrzyć jeńców wojennych w ciepłą odzież i 
żywność.

Zaprzeczenie Czarnogóry.
(Tel. c. k- Biura koresp.)

Paryż, 30 grudnia.
(Doniesienie ag en cji Havasa). W edług wia­

domości z Celynii oświadczają tam, że wiado­
mość o wyjeździć królewskiej rodziny czarno­
górskiej do Włoch jest nieprawdziwa.

Obrady sobranja.
(Teł. C. k. Biura koresp.)

Sofia, 30 gradnia. 
Bułgarska ageneya telegraficzna donosi pod 

dalą 28 ban.:
Dzisiejsze posiedzenie sobranja było poświę­

cone uchwaleniu kredytu  wojennego w sumie 
500 milionów franków i drugiego kredytu  30 
milionów franków, przeznaczonego na zape­
wnienie utrzym ania dla biednych rodzin żoł­
nierzy. Premier R a d o s ł a w ó w  z powodu 
niedyspozycyi nie przybył. Ze względu na po­
wagę chwili w szystkie frak c je  parlam entarno 
zrezygnowały z regularnej dyskusyi i ograni­
czyły się do oświadczeń zasadniczych.

Socyaliści-doktrynerzy ponownie złożył: wy­
znanie wiary pacyfistyczne i wyrazili niewzru­
szony opór przeciw wszelkiej wojnie, przy­
czem oświadczyli, że glosować będą przeciw 
kredytom, jakich będzie się domagał rząd.

Socyaliśei zreformowani złożyli oświadcze­
nie, że chociaż wojnę przyjmują jako fak t doko­
nany i uw ażają k redy ty  ■za uzasadnione, zde­
cydowani są nie głosować ani przeciw ani za, 
lecz wstrzymają się od głosowania. Zarazem już 
dzisiaj zalecają, aby pomyśleć o pokoju i wy­
kluczyć wszelką m yśl zdobywczą poza granica­
mi jedności narodowej.

R adykali wskazali n akcnieczność solidarno­
ści, k tóra waśnie partyjne usuwa na plan drugi, 
ponieważ stronnictwa myśleć po winne jodynie 
o armii. R adykali oświadczyli, że glosują za 
kredytam i.

Narodowi łiberali i demokraci złożyli entu- 
yastyczne oświadczenia, zawierające także ży­

czenie, by prezydent ministrów dał pewne 'wy­
jaśnienia o położeniu politycznem, lecz nie czy­
nią od tego zależnem glosowania za k redy ta­
mi.

Agraryusze, partya ludowa i postępowa 0- 
świadczyli się za kredytami.

Na końcu dyskusyi jeden z członków stron­
nictw' większości dał wyraz podziwu d ia  boha­
terstw a i siły armii.

Minister skarbu dziękował imieniem rządu

siedzenie miaio p 
ku m c n tu j ąc y n i e z w r usz o n ą decyzyę kra ju  nie
. ofnięeia się przed żadnemi tiudnoscnum  dl; 
osiągnięcia celu, jaki kraj sobie położył, m iano­
wicie urzeczywistnienia zjednoczenia Bułga­
rów.

Sesya sobranja została przedłużona do 28-go 
stycznia.

W czasach normalnych sesya zwyczajna trwa 
od 28 października do 28 grudnia i od £8  s ty ­
cznia do 28 marca.

Znamienna dyskusya 
w izbie rumuńskiej.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Bukareszt, 30 grudnia.

W Izbie deputowanych w dalszej dyskuisyi 
adresowej b y ł y  m i n i s t e r  C a r p  oświad­
czył, że należy zdać sobie sprawę z tego, o  ile 
państw a prowadzące wojnę wpływają na  osią-

swego

bron!. Prawdą, jest, że objęła obronę tych  
państw, aby posługiwać się niemi. Anglia twier­
dzi, że dobyła miecza przeciw imperyalizmowi 
niemieckiemu. Francy a  występuje w roli obroń­
cy cyw ilizacji, a w rzeczywistości -walka jest 
niszczeniem wspólnej cyw ilizacji. Rosya bije 
się w imieniu prawosławia i panslawizmu, pra­
wdziwy powód leży jednak ie  w umocnieniu au- 
tokracyi w ich ojczyźnie. Prawdziwym powo­
dem dla Francy! jest odzyskanie utraconych 
prowincyj, a prawdziwym powodem dla Anglii 
jest to, że Anglia spostrzegła to  zwój siły nie­
mieckiej, k tó ra  w yraża się w  słowach cesarza 
niemieckiego, że przyszłość Niemiec leżj' na 
moTzu, Rosya zaś pragnie Konstantynopola, 
Dardanel, morza Czarnego i ujścia Dunaju.

Jakież są  w  tżem zamiary, zwracające się 
przeciw nam ? Czy wierzycie panowie, że bę­
dziemy mogli urzeczywistnić ideał, o  którym  
mówił Moldoveanu — nie sądzę. Siedmiogród 
możemy otrzym ać ty lko przez zniszczenie mo­
narchii austro-węgierskiej, Bukowinę zabrała­
by Rosya dla siebie, B anał dałaby Serbom i w y­
pełniłaby zresztą warunek, k tó ry  ogłosiła ja­
ko warunek pokoju, mianowicie zabrałaby Ga- 
łacz. Dla Rosyi może naturalnie istnieć tylko 
ideał rosyjski: Część Mołdawy i Bukowina maz­
ią być rosyjskiemi. Brama żelazna w ręku serb- 
skiem, a  więc także nosyjskiein. Czyż oznacza 
to urzeczywistnienie ideału! narodowego? Tak 
przedstawia się położenie.

Każde państwo m a dwa. zadania: 1) kwestyę 
istnienia państwowego, 2) swego ro­

zwoju. Skutki ^iły niemieckiej odczuwaliśmy 
zawsze w duchu przychylnym. Rzeczywistość 
doprowadza nas do wniosku, że Rumunia musi 
pójść tylko drogą, która ją ochroni przed sta­
niem się wasalem Rcsyi.

Następnie kry tykow ał Carp pracę ag ita to ­
rów, którzy nie oddają usług sprawie narodo­
wej. Zwracając się do prezydenta ministrów, 
zakończył swą mowę słowami: Pan cierpisz na 
niezdecydowanie. Poweźmij pan decyzyę, a 
przestaniesz pan być chorym. (Jeden z  deputo­
wanych woła: Stan oblężenia!)

C a r p :  K to nie umie się oprzeć hałaśliwemu 
tłumowi, ten nie jes t mężem stanu. Życzę panu, 
p. Bratianu, by  wydarzenia nie pociągnęły pana 
za sobą, lecz byś postępował z niemi w zgodzie.

Bukareszt, 30 grudnia.
W  dalszej dyskusyi w Izbie, liberalny D i a- 

m a n d i zwalczał zdanie Carpa, powiedział, że 
Rumunia absolutnie w kierunku Besarabii nie 
może się zw racać i podniósł rzekome korzyst­
ne momenty dla Rumunii wkroczenia w  wojnę.

Liberał S t  e r e oświadczył, że uważa za swój 
obowiązek myśleć o Besarabii, gdyż jest jedy­
nym posłem, tam urodzonym. Podnosi, że od 
roku a takują go za jego stanowisko. Dalej pod­
nosi, że zwycięstwo Rosyi oznaczałoby włącze­
nie Galicyi, Konstantynopola, cieśnin morskich 
i Dunaju aż do Żelaznej Bramy do Rosyi, a Ru­
m unia pozostałaby w środku państw a rosyj­
skiego. połączona z Zachodem tylko przez W ę­
gry- /

Dalej oświadczył: Rosya postępuje z perficlyą 
wobec Ukrainy, tak  jak  ją przedtem stosowała 
wobec Polaków. Gdzież jest ta  autonomia Pol­
ski? Jeżeli się przedstawia rewclueyę Polaków' 
jako uniewinnienie za jej zniesienie, to  zapomi­
na się o powodach tej rewolucyi. Egzystencja 
Rumunii byłaby niemożliwą, gdyby polityka 
Rosyi, kulm inująca w W szech Rosyi, zwycię­
żyła. Gdyby Rosya zwyciężyła, państwo rum uń­
skie znalazłoby się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie.

W ywodów jego wysłuchała Izba z wielką, u- 
igą i wywarły one wielkie -wrażenie.

i s i l i l i  M l i s l s i  s l i i .
(Teł. c. k. Biura korci p.)

Londyn, 30 grudnia. 
Sprawozdawca parlam entarny »Timesa« do­

nosi o wczorajszej radzie m inisteryałnej, na k tó ­
rej obradowano nad wynikiem akcyi werbun­
kowej, że położenie jest krytyczne. Ministrowie 
wywierają nacisk, aby natychm iast zaprowa­
dzono obowiązkową służbę wojskową, gdyż 
tylko w ten sposób Asąuith może dotrzym ać o- 
bietniey. Inni ministrowie natom iast chcą dać 
jeszcze raz sposobność ludziom nie żonatym za­
ciągnięcia się do wojska dobrowolnie.

Sprawozdawca sądzi, że Asąuitii będzie się 
starał dotrzym ać przyrzeczenia a równocześnie 
przeszkodzić dymisyi kilku ministrów. W idoki 
po ternu były wczoraj stanowczo niekorzystne.

Londyn, 30 grudnia.
(Biuro Reutera). Ascpiith na wczorajszej ra ­

dzie gabinetowej oświadczył się za konieczno­
ścią obowiązkowej służby wojskowej.

Londyn, 30 grudnia.
(Biuro Reutera). 'Wczorajsza rada gabineto­

wa będzie prawdopodobnie jedną z najważniej­
szych w historyi angielskiej. Na tej konferen- 
cyi faktycznie kres położono wszystkim różni­
com zdań 0 sile zbrojnej. Oświadczenie Asąui- 
tha, że przymusowa służba wojskowa J e s t  ko­
nieczną, nie przyszło niespodziewanie, i na ogól 
przyjęto je dobrze. O pozycja przeciw obowiąz­
kowej służbie wojskowej w gabinecie jest. bar­
dzo m ała i w przeciwieństwie do przesadnych 
pogłosek panuje przekonanie, że ministrowie, 
k tórzy  pierwotnie byli przeciwni lej służbie, o- 
becnie pozostaną w urzędzie.

»Timcs« pisze, że gabinet wczoraj faktycznie 
doszedł do decyzj i przedłożenia niebawem Izbie 
niższej projektu ustawy w sprawie zaprowadze­
nia przymusowej służby wojskowej. Dzienniu 
sądzi, że szybką decyzyę zawdzięcza się silne­
mu w ystąpieniu Lloyda Georga, k tóry  znalazł 
poparcie ze strony kół unionistów. Z rozmai­
tych powodów może w gabinecie dokonają się 
pewne zmiany, ale faktem  jest, że propozycja 
zaprowadzenia obowiązkowej służby nie n a­
potkała na większy opór.

! '$ . 1 1 Sil®' I® .
(Telegram e. k. Biura koresp.) . ,,

W iedeń, 30 grudnia.
Niemała l i c z b a  osiadłych w obszarach g ra­

nicznych adw okatów  i kandyaalów  adw oka­
ckich po części tuż przed wybuchein wojny, a 
w części już w czasie wojny wydaliła się ze 
swych miejsc zamieszkania. Większość udała

inni przebywa-gnięcae ideału narodowego rumuńskiego. W tym  się za granicę nieprzyjacielską,
pv»lti Tisilp7.T7 rn7TVriJ,wiA 7. R7.fvrVYO’iP.m lpowi-fL m w Tv.iiic+wfjnV» nonł.rsicelu należy się rozprawąć z szeregiem legend, 
które u trudniają jasny pogląd. Anglia jako  po­
wód wmjny podała obronę małych państw. Wi­
dzieliśmy —  powiada mówca —  jak  Anglia je i

ją  w państwach neutralnych, reszty zaś pobyt 
jest nieznany. Przeciwko tym  istnieje silno po­
dejrzenie, że dopuścili się ciężkiego naruszenia 
obowiązku wierności wobec państwa. W edług

istniejących ustaw , w razie gdyby nie było po- 
-wodu do podjęcia ścigania karnego, iuożnaby 
wystąpić przeciw' nim tyłko w  drodze docho­
dzenia dyscyplinarnego, przewidzianego w or- 
dynacyi adw okackiej. Lecz zwłaszcza w obsza­
rach, które wmhodzą w rachubę, rady  dyscypli­
narne n a  razie nie są  w możności wykonywać 
swych czynności. W myśl ordynacyi nie jest też 
wykluczonern, że zbiegłe osoby jeszcze przed 
rozpoczęciem postępowania dyscyplinarnego 
zrezygnują z adw okatury, lub przerwą praktykę 
adw okacką, przyczem wedle obowiązujących 
ustaw m usiałyby być ponownie wpisane na li­
stę adw okacką lub kandydatów  adwokackich, 
jeżeliby w  międzyczasie nie zapadło przeciw 
nim orzeczenie sądu karnego.

Aby takie osoby wykluczyć na przyszłość od 
piastowania stanowisk publicznych, zwłaszcza 
od zastępowania zawodowego stron, —  o ile 
one swego oddalenia się, które nastąpiło pośród 
tak  podejrzanych okoliczności, nie zdołają u- 
sprawiedliwić, zarządza rozporządzenie cesar­
skie z 24 grudnia, k tóre pojawi się w Dzienni­
ku ustaw  państw ow ych i w jutrzejszej »Wiener 
Zeitung*, że adwokaci i kandydaci adwokaccy, 
którzy przed wybuchem wojny lub podczas 
wojny opuścili swe miejsca zamieszkania i od­
tąd przebywają poza obrębem monarchii au- 
stro-węgierskiej, mają po dzień 31 stycznia r. 
1916 do Austryi powrócić, zawiadomić mini­
sterstwo sprawiedliwości o pobycie swoim w 
kraju i w obec tego ministerstwa usprawiedli­
wić swą nieobecność. Późniejszy powrót lub 
-tłómaozenie się z nieobecności będą wówczas 
dopuszczalne, jeżeli powrót napotka na nie da­
jącą się przezwyciężyć przeszkodę, której sam 
nie zawinił.

Adwokatów i kandydatów adwokackich, któ­
rzy nie powrócą na czas lub też nie zdołają 
swej nieobecności usprawiedliwić, ma najwyż­
szy trybuał na wniosek generalnego prokura­
tora wykreślić z listy adwokatów i kandyda­
tów' adwokackich.

Przed orzeczeniem nastąpi postępowanie ust­
ne, podczas którego będzie wysłuchany adwo­
kat względnie kandydat adwokacki, lub jeżeli 
tenże zbiegł, adw okat, ustanowiony na jego ku ­
ratora. Adwmkaci i kandydaci adwmkaccy, k tó ­
rzy w .ten sposób z listy  zostaną -wykreśleni, 
mogą być tyłko za zgodą m inistra .sprawiedli­
wości ponownie wpisani na  listę. 3

H o w @  r e g p e r z ą t i l Z t i i ł U i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 grudnia.
„W iener Ztg“ ogłasza rozporządzenie cesar­

skie, zarządzające przedłużenie m andatów  tych 
członków Izb handlowych i przemysłowych, 
k tórych m andat przedłużonj' został do dnia 31 
grudnia 1915, o dalszy nok, to jest do 31 gru­
dnia 1916.

Dalej ogłasza szereg rozporządzeń m inister­
stw a handlu, dotyczących bezpośrednio czy po­
średnio spraw y pokrycia zapotrzebow ania wo­
jennego, a to: Do 31 stycznia 1916 ma być prze­
dłożony m inisterstwu handlu spis maszyn we­
dług stanu z 15 stycznia 1916.

Drugie rozporządzenie nakłada obowiązek o- 
gólnego zgłaszania przedmiotów z ołowiu,-a to 
także do 31 stycznia według st-aimi z 15 sty­
cznia 1916.

Dalsze rozporządzenie ogłasza zamknięcie 
zapasów kalafonii i d e jó w  terpentynowych u 
producentów i handlarzy, przy zarządzeniu 
zgłoszenia tych zapasów i ustanowieniu cen 
maksymalnych.

Czwarte rozporządzenie ustanaw ia ceny ma­
ksymalne dla skór cielęcych 4 arowych i wyro­
bionych.

TsisisnlBiB J fófeireFiGiW
s i i i i f i i t i  1 K. K a ra  k a m p .

z dnia 39 grudnia.
Śmierć posła Yerunsky’ego.

Praga. Zmarł tu  na udar serca dr A lbert Ve- 
runsky były zastępca m arszałka kraj. Czech i 
poseł na Sejm, w' 72 roku życia.

Pochód rosyjski na Ispahon.
Teheran. (Biuro Reutera). R osjan ie  obsadzili 

Ka-shan i maszerują na Ispahan.
Zatopienie parowca angielskiego.

Londyn. »Lloyd« donosi o zatopieniu parow­
ca angielskiego *Morning«. ■ ..Kapitan i drugi 
sternik uratow ani. w o j

Echa strajków w amerykańskich fabrykach 
amunicyi.

Nowy Jork . (Biuro Reutera). Członek kongre­
su Buhmann, były członek kougresu Fowler, 
były prokurator generalny z Ohio Mommelt-t, 
przewodniczący rady pokojowej narodowej ro­
botników Taylor, jako też Maurycy i Herman 
Sclmlterowie zostali oskarżeni, iż uknuli spi­
sek celem wywołania strajków' w am erykań­
skich fabrykach am unicji.

S K Ł A D K I .
Na głodnych w Warszawie

złożyli nv adaniniatTacyi „Noiwej Reformy1':
Liga kobiet w Ropczycach 97 K 30 b jako do­

chód z wii croaku listopadowego (i SS K na inne 
cele); Wanda Idsarrczykowa 2 K.

Na Kolumnę Legionów 
złożyli w administracji „Nowej Reformy": 1 

Podoficerowie i szeregowej' I dywizji polnych 
haubic 1 uniku II bartery! za pośredn. Franciszka 
Cebuli 61 K, a uniamciwicic: Stefan Sałata 8 K 60 
h, Jakób Banasik 2 K, Walenty Karasiński 2 K. 
Adam Barnach 1 K, Wojciech" Rus 1 K, Jakób Sil- 
uerstein 2 K, Stanisław Chodorowski 1 K, Fran­
ciszek Cebula 2 K, Jen Mej 1 K, Jakób Koota 1 K, 
•]ózef Krawczyk 1 K, Antoni Ciechowski 1 K, Stan. 
Bienias 1 K, Pio.tr Pietraszka 2 K .Franciszek Za­
górski 1 K. Larwo] Drabomiirecki 3 K, Franciszek 
Szerzygiełek 2 K, Antoni Malcharck 2 K, Piotr Wój-
1 owb.cz  2 K, Wincenty Szponder 2 K, Adam Dudek
2 K, Michał Graszjurski 1K 60 h, Józef Suder 1 K, 
Jain Gzejka 1 K, Edmund Meliichardk 1 K, Jan Sła­
by 1 K, Andrzej Styrczuia 1 K, Antoni WDiorek 
1 K, Jan Owiękala 1 K, Antoni Mól 1 K, Alojzy 
Swoboda 1 K, Maks. Wiikowioz 1 K, Józef Rudnik 
i K, ICałikst Wróbel 1 K, Jan Kajda 1 K, Jakób 
Moilik 1 K, Stan. Kuźniak 1 K, Stan .Błachut. 1 K, 
Jan Gielala 80 h, Demetr lików 1 K, Teodor Pam- 

; czeezin 1 K. *

Na gwiazdkę c’!a legionistów 
złożyli w mlminiatracyi „Nowej Reformy":

Za pośredn. postem n™i żandarmem w Jasienio- 
wiie Górnym obok Kosowa: Mazur Piotr 10 K, Wła­
dysław Wojtasiewicz 5 K. Suchj' Antoni 10 K,

C i1Jamrozik Wawrzyniec 10 K, Jasielska Anna 1 K, 
Sonycz Iłah 1 K, Stofiiik lwiej 1 K, Bokjpzazwk 
Mikołaj 1 K. Rcakisasz-iik lwiej 1 K, Kar.del Fryde­
ryk 10 K, kapitan Słatyński 5 K, iuwjfpor. Rumi 
5 K, Wj'socka Otylia. 5 K, MeJrryczuk Iwan 1 K 
Zarugiewioz Anna 10 K, Rduch Emil 2 K, Kramt» 
hamer Mojaasz 1 K, Scher Chaim 2 K, Rokiszc.zuk 
Wasyli 2 K, Koralka Fraadszck 2 K, Iwaniee Pzira- 
el 1 K, Oreńczuk Józef 1 K, Gharak Feder 60 h, 
F rzybyiłowiska Otylia 2 K, Nerwik ka Mary a 1 K, 
Frzybyłowśki Stanisław 20 K, Jasielska Mary a 2 
K, Steki Josel 1 K, Fiiłąioiwicz Marya 3 K, Płoch oe- 
ki Jan 2 K, dr Newcśtiuk Jakób 2 K, Gont ner Sel- 
da 1 K, Glasbeng Gidajło 1 K 40 h, Śzjdderyk Dy 
mitr 2 K, Aksyrnijczuk Iwan 1 K, Januszewski Mi­
kołaj 4 K, Szykieryk Wasyli 20 K, Rybairuk ML. 
chał 2 K, Feigel Puuchela 2 K, Reichman Estera 1 
K, SzjUdoryk Dymiitr 2 K, Stefluk Pairaaka 1 K, 
Redchman Dorna 1 K.

Na Legiony polskie
złożyli w adminiatracjń „Nciwej Reformy":

Uciznieme szkoły św. Szczepana 29 K 67 h; Liga 
kobiet <w Ropczycach 46 K 80 li, zeąr. w czasie 
nabożeństwa iistcipadiowego oraz 26 K 20 h jako 
dochód -z nykladu dra S zc z erb: iisk i ego; dzieci szkol 
ne iz Grabki 16 K ;Janina Srckówna 2 K, Zofia 
Srokówna 2 K, Ewa Bastówna 2 K i Stanisława 
Niemezykówna 2 K (razom 8 K na odzież).

Na Ognisko dzieci legionistów w Zakopanem 
pod kierownictwem p. Paszkowskiej 

złożyli w administracja „Nowej Reformj'": 
Anastazy Kazimierz Róg 200 K, złażone do je­

go dyspozycji, tna.gwiazdkę przez koleżanki i ko­
legów z Centralnego Biura wydawnictw N. K. N.; 
A. K. i J. T. 15 Iv, zebr. w  teatrze; A. L. B. 1 K- 

Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli nv adiminishracyi „Nowej Refonmy": 

Marya .Staclmik a Czarnej 15 K, zebrane wśród 
znajomych; Mj eozjisl awofw-Le Długosza wie 5 K zam 
żj'ezeń świątecznych; Helena Wittekowa 10 K.

Dia staruszki W. P. 
złożył w' administracji „Nowej Refoncy" M. Wino- 
grodzki 5 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M issal E§s@pi^sLi.
W ydawca:

(Artj'kułj' w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

L U B W E K  B A Ł J E R
ć. k. komisarz D yrekcji skarbu w Tarnowie 
zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa­
nu w piątek dnia 24 grudnia 1915 roku 
o godzinie 1 w nocy, przeżywszy lat 42. 
\V smutku pozostała żona z dziećmi, za­
wiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. że obrzęd pogrzebowy odbył się w nie­
dzielę dnia 26 grudnia b. r. o godzinie 3 
po południu z domu żałoby przy ul. Sło- 

| j  wackiego 1. 669 wprost na miejsce wiecz­
nego spoczynku.

Towarzystwo v»iedeń iv. ,
plac Móllwalda Nr 1. 7506-18

Dnia 31 b. m. 'odbędzie się

w rest&mcyi Hotelu Połlcra

© le c id r
z urozmaiconym programem.

Karty wstępu nabyw ać można przy wejściu d<?
sali po 1.50 K.

9041 Z a r z ą d .

Chor/y i ranni żołnierze w szpitalu twierdzy 
Nr 6 , bndjmck 2 w Krakowie, sk ładają tą drogą 
serdeczne podziękowanie naczelnemu lekarzowi 
W. ‘P. Dr. W ilczyńskiemu za urządzony' wieczór 
wigilijny, połączony z przedstawieniem, jako  
też za otrzym ane don ', na  k tóre nie szczędził 
trudów  i wydatków, byle ty lko  rozweselić i za­
dowolić chorych, powierzonych ' jego opiece. 
Dziękują zarazem J . W. P. hr. Wodzickiej i J -  
W. P. Gniewoszowej za przyczynienie- się dara­
mi, tudzież siostrom pielęgniarkom, a zwłaszcza 
Pp. Wandzie Łątkównie i Maryi Bidkiewiczó- 
wnie za urządzenie przedstaw ienia Jasełek. 
9053 _ -  Chorzy 6 II szpitala. - ,

Pensyonai A. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tam ie obiady w miejscu
lub na nuasto. 1550

NAJWIĘKSZY SKŁAD 
gramofonów, płyt, lampek elektrycznych kie­

szonkowych, bateryj oraz zapalniczek
znajduje się u firmy

L e c p s i f i  M s a t t r e r ,
' Kraków, ulica Grodzka L. 59, I. piętro. 

Reparacje wykonuje się szj'bko i tanio. Sprze­
daż odbywa się tylko w składzie na I. piętrze.

S92S-7;

H l W P f il i p a  Ms

t *  | j

ŁJ Ł X La A do w ykładania sal operacyjnych, 
dyw any, chodniki i d y u an ik i.

e t y  w  a s - *  y  —  
I s s t - S j y  3TŁS3.

na stoi?  1 meble. Gumowe

chodniki — porfcyepy — 
s ! f e .i2 .r* s t2 t i5 x i  s o f y *
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M i i i  z M d .
JRiiasia Grzybowskiego,

ucznia szkoły rolniczej 
w Jagieinicy, który prawdo- 
po iubnie był .w  Legionach, 
poszukuje Masław Grzybow- 
»ki, komisarz targowy, Stryj.

6972 i  3

proszek bezdymny dla przedstawień 
s.-enicznych, jasełek i t. p. poleca 
skład ogni sztucznych H. ŃiCiaeBf, 
K r a k ó w , n l .  K a r m e lic k a  15 .

8905 5 10

E ' Z c s z ć & o ,
Pilzno (Czechy), Pilsen, 

Hotel Bahnhof, prosi o adre­
sy rodziców W s tc is o i ia  i 

* W e ro n ik i  Z csz& ik o  z cór­
ką K atarzyną z Jonin, pow. 
Tarnów. 8937 1 3

?ggagzsBgeBgEaaegngacBi
N e w a  Nr VII

1853 O lS P i
z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w I-iosyi. Froncyi, Włoszech, 
Serbii i Turcyi wraz z Egi­
ptem  i Mezopotamią w yszła z 
druku — 7. a nades’a?veTn 
80 halerzy wysyła kE je/gar- 

§ cSa £•. £. Frieslleina, »ira- 
|  k ó w , Rynek 17 (U).

UOjo i  10

Potrzebny zaraz 
m  v r . c  4

(z dobrej rodziny) do sklepu 
galanteryjnego pod firmą 
K jślS asrsk i i S rz o s e tr z fc i ,  
Kraków, Szew-ka 4. uoia l 3

| [ [ [  810*1™
i

poszukuje fachowego 
‘ye*»a zaraz.
90.2 1 3

Towarzystwo dla przedsię­
biorstw górniczych 7ei?0jge 
w Krakowie poszukuje ru ty­
nowanego

I
Fieiws eństwo mają buchalte­
rzy, k órzy już prac wali w 
przemyśle: naRW ym. Zgłosze­
nia pisemne z odpisem świa 
dectw i podaniem waiunków 
pod T a p a g e , Kraków, ul. J a ­
giellońska 5. 9011 1 3

B h im ! y
tnięsne z 3 dań, po 1M0 w  doraa 
i pa miasto wydaje „Kuchnia do­
mowa" ou 12— 3 g.: nl. Podwale 
I. 3, parter. 838-i 12 12

V7® todyj«-» ixa  pensjonat, w illa  
nowa, centralna ogrzewanie, poko­
ro słoneczne. Ceny przestępne. Ul. 
Marszałkowska. Ł-Óis 10 10

FcirzeJsiay ssras 
a i f  y = « i s ^
wiia *śti£s i i  id

do zawodu cukierniczego z n- 
kończoną II klasą realną lub 
ginm. Zgloizc-nia: J . Michalik, 
Cukiernia-, F ioryańska 45. 

S735 6 10

M s a  i m f i i
v; P ifzsiaŁ j.jicA d

poszukuje saagiaSra £arc;a>
C y k  8871 a o

m &  o e s i f

k r a w ie c  S4 'Z V t  C -A iA ZSA pole­
ca srę I’. T. Paniom. Kraje formv 
i  wyuczam kroju systemem &©2 
pC;ts-atry, Panie z dalszych oko­
lic  nwgą nadesłać miarę albo sta­
ry ko.-tyum i materyę, a kos i rum 
będzie wykonany bez zam ula. — 
K rnL i w ,  tK isa  G-ro'isI:a 1. S.

8333 8 15

y  w
1 9 ®  M s I lE a  J ?  -

fóiirais EEsnte&tói 'm t  
jfieii Siarŝ icli

t.'
lilri f-Ciriii Eglmdea j !MVfaa BjJtń 

» WHa i t3s?,i:i5i« tdpjwirfeiatótią

. Z w
H U . l

Z ' .  s
„■^Cenniki na żądaniu darmo i o- 
pfatnie. ^  87-12 7 0

pierwszej, jakości mieszaną po 
K 1-92, jakoteż moreiową pa 
K_ 2 80 za 1 kg. wysyła w 
wiaderkach 5-, 10-Irg- za za- 

* liczką

WDJ1 IECI i m
KUKŚH —  fi))) I M

8517 zO 0

firm pierwszorzędnych nadeszły do 
składu fcrSepianów Esleny 
Smolarskiej, Wolaka 7. 8779 4 fc

B F &  Ś w i ę t a !
W szystkie artykuły, wchodzące w 
zakres handlu tow. korzennych, win 
i delikatesów, oraz drób tuczo­
ny poleca najtaniej Kftzttócrr. 
BsrłcsiewsiiJ, Kraków, nlica 
FloryuńsJa 19. 8naS 6 6

czynsz 150.000 K, kamienica
510.000 K, czynsz 38.000 K. 
kamienica 380.000 K, czynsz
36.000 K, każda 17, k it  wol­
nych, w śródmieściu. Sprzeda 
firma J. Ropski na dobry pro- 
nent, Ciuro sprzedaży realno­
ści, Szewska 5. SS49 5 6

f : -  Tti r-' C <n.
11 'htl; żłŁrSiliji

(Kgallsier), używaną, lecz w  do­
brym stanie, małą, do 150 cni dłu­
gą, z przyborami do tejże, kunię 
zaraz. A. W ietchy, -iloraw. Ostra­
wa, nl. Zwierziua 5. 884S 5 5

r^ -ann a  inteligentna i pracowita. 
& umiejąca pisaó biegle na ma­
szynie. poszukuje posady biurowej 
natychmiast. Zgłoszenia pod r567Ś 
P.l. !(.“ przyjmuje Administraeyu
rN. -Jtcfcrmy-. S.-22 4 4 i

L

« <r«

Ci

Metodą Ansona luh 
Perli tza. — L ekcje  
osoone i zbiorowe.

i £ c a  S z e w s k a  £ 7 .
8992 2 8

r y

t .M  Ł i n i w b a a  fcw

u ’ . r J o r ^ a e s l i a  L  4 4
tuż obok P.ramy Fioryańskiej. 

8o97 4-10

’ IS

K afi2w ys.33 |n3

Walas Zgromadzeni
Członków Spółtowaj Kasy OszezzdBa- 

ści i pażyczea w Krabowi?
odbędzie się w  d n iu  3  r .i j -  
e s s i a  S t l 3  r .} t  j. w poniedzia­
łek, o g. 6 wie> zoiem w  loltalr. 
Kasy, ul Kazimierza Wielkie­
go L  102 — z następującym 

porządkiem:
1 . W ybór nowej Rady Nad­

zorczej ;
2. Zatwierdzenie wyboru Dy- 

rekcyi.
Kraków, 16 grudnia 1915.

D yrekcra: 8809 3 5
S sy e iea  QIas.

Za Radę Nadzorczą: 
I ’rezes

w zast. f r a i r e .  Z& bSac^i.

Zamiast o v m a
n

poleca
T

częściowe i hurtownie firma S. 
E ittse r , Kraków, nl. Padziw iłłow- 
ska 15. 8-;91 7 10

Ragsfó i sprzedaj®:
ubrania, palta i futra męskie i dam ­
skie. — S . iśakt.ner, B r-icK a 5.

8729 4 10

'Ą /
N A K Ł A D E M

K S IĘ G A R Ń ) S . A . K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
wyszło z pod prasy wydanie trzecie 

M A U R Y C Y  ZYCH:

t t  &  m p  i s w  

Cena egzemplarza kor. 61 
D O  N A B Y C IA  W E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ G A R N IA C H .

K I ło d a
inteligentna kobieta poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod 
Ada K. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 9001 2 3

£ ?» ftW!iil l il  liisilili 
cdziela lekcyj. — Zgłoszenia pod 
i. R. 817 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 9093 2 2

S a r s ą s S
dwugatrowego tartaku 
parowego w Żmigro­
dzie poszukuje rutyno­
wanego egzaminowa­
nego m a s z y n is ty .

8988 2 3

HSaESSaBSHZSasrEZSSHBESSBSSSERSZSSSIKOrSSHSSai i

n m W 'L ---- l i i
zesławisay sza -pedstatsla Esjnewssjch feadań uanhoia^ch’ 

E 3 E 3  e łłE O s i C tkśi3̂  p r i s s ^  a & p a re s s a is a a  
E 4 S 9  w c t S a a i a  tsflgoś a a a k c s d s l a  

EGB-D feiaSa caiyse^lfcsssla e.s-u g 15
D S B 3  K ia  t e o r s y  p © t l i - ś a  f i l a  f e s S S e r y J j  

1 pssie^raż s ’s za-^rfera i^ąhl (s&pcSi), która feiśa*©. —  E 030  
$ E2?Io?sza awycSa fila fislssi. —  E sif ia  sastka, o afira^rlo
m fisisoira, ciyara tyllsa pr.fira S mydła S©SO. —  rro.ssą v?a 
1 wszystkich splekasb 2 źrsgtisayas!!. — Słiafis lia g a  5-

P a s s n a
władająca językiem poLkim i nie­
mieckim, mogąca zl-iżyd znaczną 
kwotę jako kaucję, poszakuje po­
sady kasjerki lub inkasentki. Zgło­
szenia list. pod „A. R. 202“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 8951 3 3

do wynajęciu. Dl. Długa 34.
8952 2 3

K im ś  w W  i fiiiiis
co tydzień jadę. — Zgłoszenia lis i  
pad „ fta £ ł'a £ Ś a !> przyjmuje Adm. 

llerormy". 8953 2 3

P u łk i, z  d o b rem i ś w ia d e c t w a ­
m i, d o  d z ie c k a  l 1/ ,  r o cz n e g o .  
P o g a d a  do o b ję c ia  z a ra z . Z g ło ­
sz e n ia :  A le k s a n d r a  U z n a ń sk a ,  
C zn d ec . 8911 5 6

M i r * . ?  E t r j i S a
lat 39, były nads-raznik skaibowy, 
wolny od wojska, poszukuje posady 
pryw- inej biurowej, sekretarza gm i­
ny lub dozorcy lasów ego w pry­
watnych dobrach w (ialicyi lub 
Króleoiwie. ZpK.—s-mr z podunit-on 
w-ynagicdzenia pod ,.Wolny“ przyj­
muje AdRiinistracra „K. Reformy".

8917 4 4

Pierwsza koncesjonowana przez o. k. Kwniestnictwo

W y ż s z a  ^ t i l a  I f s j i i  f  s z y d a
£ ? z y  d i s y  ń \ i ,  7

°t.w:era dnia 3 stycznia na zniżonych warunkach dla pań i panienek 
sztó nmiejacTch l-niń-sięczav k tsrs zaś dia n.eu!o:ojących szyć
3-miesięczoy* k r .r s  k r o j ą  i  s z y c ia .  Inteligcnlno sieroty po legioni­
stach, uzdolniono w szyciu sukien, mopą mieć znaczne ulgi. Zgłoszenia 
i wpisy przyimuje się codziennie od 9 rano do 12 i  od 3 do 6 wieczór.

9016 1 2

, łŜ '"5:a7W ’J

i i a  S w i e t a  i  i a w r  R o k  1
fv ■ v . . . |

najprzednięjsze: W EJA austryacFie, wę.gierskie, tokajskie, szam- ^  
f / .  pańskie i kuracyjną malagę; WÓUjJI, likiery, koniaki, esencję ^  
& ponczową, rum jam aika i t. d. 8771 3 3 ^

Przy odbiorze 10 butelek odpowiedni rabat.
Na m iejscu bufet zimny i gorący, śniadania, obiady 

i kolacje po cenach najprzystępniejszych poleca P. T. Publiczności

B
ULICA SZEWStfA L 9.

f^ G te e fe K y  zaraz kuchcik lnb ku- 
A chara z dobrem poleceniem. — 
Wiadomość: w handlu Antoniego 
Frassa, ul. Grodzka 37. 8932 3 3

Possira;® 1. kalu
na sklep frouiowy przy ul. Grodz­
kiej, l'loryań*kiej tub Szewskiej, 
Zgłoszenia list. pod rHe!enau przyj­
muje Administracya ,.N. Kcforioy1*. 

89->4 u 3

P o k ó j
z przedpokojem, osobne wejście, e- 
legancko umeblowany, ośw ietl, ele­
ktryczne, zaraz do wynajęcia. Zy- 
blikiewicza 13, l i i  p., front., na 
lewo. 8948 2 2

R B l? O T a y

w sile wieku, wolny od wojska, po­
siadający wyższe wykształcenie han­
dlowe, zdolny organizator i  długo­
letni kierownik wielkiego pr/ed- 
siehiorstw-a, przyjmie posadę w wię- 
kszem przedsiębiorstwie lub fabry­
ce najchętniej w Królestwie Pol­
okiem lab Krakowie. — Zgłoszenia 
poi E-8SS przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 89G6 2 3

■ P i f  P IIO P F

nejiepszs mlesztaiKI
Superior mieszanka 1 kg K 4’70 
San Jugo]

i  plik U  i J f a  | ? i
l iii  V j(>) ŁiCa-t 'StaP W  i „*łl

Perlćwka > „
najlepsza J 
Caracas ) 
Quatem ala( # 
Portorico J 
Jawa \  
Jam ajka/ * 
llondarasl
Mocca
Ceyiou

/

4-80

e-oo

e-oó
5-10 
5-30

K aw a n le p a lo n a , h e r b a ta  ] k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie o.n- 
ników BzcecgOłowych. — "Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4’/. kg 
albo koleją nieopłacone, z  ocle­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zestial Amsrlkaiiistlier MM imsnt
N .  K H E Ł L E 9

W iedeń, V., Z ieg e lo len g . 23  d
Telefon mdmst. 55/03.
7486 24 24 Rok założenia 1889.

1

z utrzymaniem. Dl. Karmeli­
cka 46, l i  ♦?„, r.a prawo.

89;:“ 2 10

5*
jadalne pprzedajo hurtownie i czę­
ściowo. L ew icki, uiica-Bracka 1. 9. 

8999 2 5

Pi fajiipsiiii maili
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. U . Schwarz, nl. Józefa 1.

8883 4 20

21 min
ł ą c z n e g o ,  z d r o w e g o

do sprzedania.' 89ei 2 2 
Bliższej wiadomości 

zasięgrąć można u p. 
St. Bień izyckiej, Kra­
ków, ul. Bonerowska 7.

.S rty & sly  s p o ż y w c z e  i  c c ś śa ic a n ę g o  cayicirzelfeow a- 
a l a ,  w ę g ie l,  a tfA ą , d e j e  t ta & z y a o w e j u a w e i ?  tiz lu -  
a s a e ,  _ a s y z ą j s i a  I 22tas?.*-usł r e l j d e i e , . c e m e s t ,  e te r -  
ni?, psps i fc fi, v>ysyła tylko hurtownie ze swoich ma 

g a z y n ó w  .lub dostarcza wprost z  fabryk

s r ?  S

w ®  Ł m v m
stow. zar. z ogr. po ręką (organ handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie vr M e ls k i i  ( 2 i s -  
U tz),  S Y saftk au ssass©  S. C en n iM  sia k a £ f ie  ■

6491 27 O

Przewyborno 5 h

f f i n m

£095 21 44
BOłOMy^h. Frajja, II., nl. Podsfal 1990.

Fabryka likierów w Mor. Ostrawie poszukuje natychmiast za 
dobrą płacą

ktozy potrafi prowadzić także oddział butelkowy. 1‘oszuknje się również

8ily ysr® ^sj .
z odpowiednią praktyką. — Zgłoszenia list. z podau-em wymaganej płacy 
ped „Sam olzielny 100“ przyjmuje Adra. „N. Reformy". 9028 1 2

3L^ M  U I  ^  $  m  w  fi i%j4i  i&iii s» 'łz ś '« i es sos vai3'

osobowjg mało używany, o sile 2 0 —35 HP., w dobrym sta­
nie (bez pneumatyków). — Zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem ceny proszę przesyłać pod adresem: Porucznik 
I. Kuźaiar, Jarosław, ul. Studencka. suro 2 3

•Sr

Magazyn nowości damskich
pod firmą M. Sciieoksr

w Krakowie, Rynek gł. L. 15
rok założenia. 1874

poleca ś w ię to  b o g a to  z a o p a trz o n y  s k ła d  materyałów wełnianych,
sukiennych i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki.

Specyalne jedwabie i pSłjadwabie na podszewki i halki.
Wielki wybór flanelek,- aksamitów, welwetów, pluszów na pła 

szcze, oraz pluszów kolorowych na meble i do robót ręcznych. Specjalny 
dział firanek, stor, kap tiulowych i muślinów firankowych.

Wszystkie kolory gazy jedwabnej, markizety, granadyny, pope- 
liny, Crepe de Chine, kloty, zefiry i barchany.

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 8021 9 10

w rząd. upoważ. 8940 4 10
SzZseSe SKGńaMepp i &£®lstt3&®w©ćoi gafiB̂ wow©!

E t a o t s t a w a  B U S H A T O W ł C K A
iv Krr.bswi3, FZ©?j&ćc!2a 55 , o&sk Brasay 

Esr P stp sczp ^ ą  s:q 11 sljcsssśa ISIS.
AMpi^y codriennie, — Nauki stenografii udziela lektor Uniwersytetu  
p. H en ry  li  K feaneb  Szkoła pisania na maszynach.

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

. urgwzmd* ia?szelklsl3 SfgS«?
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkfin wyborze, it ia r s!  F iSołliii', WiCŹOlt, U., F’raleisfrasse 72, 
hotol Noidhahn. Telefon 44.4 Oo. 6841 38 0

:m lustrem i kanapą, j>or elana po kawy, dwa dywany i k  
pierścionków, nadeszły do 6:;89 2

BjŻiitóS L ilii i  A kiSH fi U taiieSf * Z ńfcaAśU ».!'3r tlArt.Łki*

A

Rsedano .-..zł''', ■: nnrawmoaa

f̂ fla U i sisi. 'i$m  ispcyainyc!! Isaniayca
3 nozawuiena

p ż i flrcaą

p r s y  es3.  ś w ,  <xes»ii;ssd[y IMr. 4
wyrabia pad kontrolą komicy' Prrgmytław*) Tow. Lek. K ras, p o le a a u  

■ nrzaw oS row.
i ¥ « £ a y  K i ^ Ś f e a ^ a l n ©  s s c ż o c - s n ©

sdpowiiidajBoo (.'cładem chem icssym  /odoaa: .d lL U oćL tiiJ , G&S3HU- 
liŁ.iliitSlilhji, S liiL T K riR K lL j, lIU liY , IlAlt i ENBAlłźlKłLJ, U O il- 

BiJRG, i\U3IA"aldN, Ł kIl 1 oj
s p e c y a ł s a ©  tssffissaics;©' ’n  56 o

jak: litową, 1 - ro m o w :odową, żsiss i '.tą, icw2in \ ,3r «  W )»iy  leeziSiCAO 
EO PsinijIne z pssspw a 1’r o Ł  .S a ii^ jra R łs jg o .

Sorzpdaż c iastkow a w aptekaco i dra U3i’>/i; u Gonai u 11 i ») ml i fran co

C. i k. Komenda obwodowa w Biłgoraju (Królestwo 
Polskie) ogłasza niniejszem

t
T3

na wolne posady ssaSacsjfClaiil szkól ludowych.
Podania udokumentowane dowodami uzdolnienia na­

leży wnosić wprost do tute'szej c. i k. Komendy obwodowej. 
Pierwszeństwo zastrzega się dla osób ukv. alifikowunych.
B iłg o r a j ,  d n ia  18 g r u d n ia  1915 . 8964 2 3

le s ifją  m  f * § f | l*> \ w l ts & ^  va 3 35 w  W- u 3 fe 1 v<iJ ©
&L , . . .

Ludność, obszar, wyznania, rolnirtwo, przemył, rzemiosło, szkolnictwo, 
ważniejszo miasta i liczba mieszkańców z uwzględnieniem statystyki 
Rosyi, Niemiec. Austryi, popularnie dla każdego zestawiona na arku­
szu z dodaniem kalendarza na„'\ iwlfi. Cena i zdobnej tiib ll y  ścimmej 
80 hal. z przesyłką 90 hal. Niech jej nic braknie w żadnym domu. 
biurze, szkole, lfo nabycia w księgarniach i sklepach Ligi k d łi.t .

OOuT2 3 ^

%

isó
fabryki  mebli gicjtycii f irmy

i
zawiadamia uprzejmie, żo biuro wraz 

z m agazynem zostało przeniesione na

rB$ 1  p s iiLi©

wjjj i y u

JANA PILCHA.
w Krakowie, F isry a śik a  35 (wejście od ul. św. M arka 20)
p r z y jm u je  w p i s y  n a  k u r s a  b r c h u lte r y i ,  s te n o g r a f i i  i t. d. 
c o d z ie u n io  od g o d z . 1 0 — 12  i od  3— 5 . 8945 2 9

dla Pan!
Nowo wynaleziony „Oizeia Crtine" ddała nadzwyczaj kcrxvstnie 

na twarz, usuwa wezclk.o nicc-yi-to<ci skóry i wybiela płeć. Zaznaczyć 
należy, że główną zaletą tego kremu jest możność użycia za dnia n. p. 
wychodząc na ulice. Twarz staie się natychm iast po użyciu śnieżno­
białą. Po 2—3-Lygodniowein użyciu osiąga się trwały skutek. Nieszko­
dliwość zagwarantowana. Cena słoika K 3'— . Do nabycia u A. Monde- 
rera w Krakowie, n). Lubicz 5 (liotel Knropejski). £02 > 12 12
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,^iff w  średnim wieku, uczol* 
iJ  wa, umiejąca dobrze kra- 

wie.czyznęl znająca się na gospo­
darstwie w ejsk iem  i domowem, 
oraz na kuchni, posznknje zajęcia. 
Zgłoszenia pod „A . 113.“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 9027 1 3

Zmiana lokale.
Slusarnia Józefa Pogcrz:;l£kier,o znaj­
duje się obecnie przy ul. Chodkie­
wicza 176, Grzegórzki, w Krakowie, 

9013 1 10

w z z z m i ®
okularóiT i cwikiorów, wstawianie  
szkieł i t. p. wykonuje na-staranmoj 
tanio i s-ybko .Jfł. H I 3 M E ?  Z, 
c y t y k  i  m c s h a a i l i  w  K r a k o w ie ,  
tkl. 1 3 . śj-i^ i J .  813i  2u 1,5
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w  ̂  k t 3 ; d i
inteligentna, rutynowana zarząd- 
czyn., lat średnich, posiadaj, -a 
cblubno świadectwa, przyjmie od­
powiednią posadę--zaraz tub f-amo- 
istny rarz)d folwarku. Zgłotzeaia  
pod r,Pt-.ąca 2-5“  przyjmuje Aumin.

9015 1 3

Est-az i»a sprsftlatila 
8000 kg powideł przecieranych, —  
10.000 i lamio e.dy owocowej. 5000 
kg śliwek suszonych. 5660 kg gru-“ 
szek suszonych, 5000 kg mydła 
twardego piima. — "Wiadomość: 
Chrr.e-U ijańsktt Spółka handlowa 
(drobnica kupców), Jagiellońska -J 

9020 1 3

ISt.v2«  p a r i s n ? < l  
znajdą wygodii™ m ieszkanie pr.-.y 
is.teligeninej ] ani za skronu.em 
wyncgrodzeiiier.). — Zgładzenia pad
„Skromne vryna(iroilzenie“ przy|m u,e 
Aain. „N. Reformy1. 90; U
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z ogrodem w olgebio W ielkiego  
Krakowa, solidnio budowaną, ma­
jącą wodociąg, gaz, elekiryi-.ę, bii- 
zko i'aa,w aju, kupię zaraz. /K ło­
szenia z podaniem dokładny, h dat
pod E .K *  Zeitunsbiiro Rlum Nathaa  
el Sohu, 8o;-ron ( ngarn). ] ;o; :c- 
dnictwo r.icdopuazczalj-.a. S957 1 3
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I f f g S f iS GeJ* CA x-'£ J- -tt Jti tżiś ikJ ou Wili
potrzebna do O-ietuiegu chłopczyka 
od 3— 7 po poł. Wiadomość: Bone­
rowska 1. 2, II piętro, na prawo. 

9025 i  2

Szukani pianina
do wypoży zenin. Pisemne zgłosze­
nia pod i’, ( i.  ń .  przyjmuje Biuro 
dzienników, Szczepańska 9. 90-1

E J s i c S t a l t e i i "
(izr,), ohznajomiony z koresponden 
cyą polską i n enr.ecką. zechce po­
dać warunki wraz z odpisami świa­
dectw pod adun,cm: Handel żelaza, 
E. Oolldman, Wadowice. 5031 1 3

W  najbliższych'' dniach rozpo­
czynamy

praktyczne kursy j ę z .

oieiieek, i franco
z opłatą miesięczną 5 kor.

K irsy  Ansona
-  ul. Szewska 17. •

8993 2 5

A g e n t  h a m l l o w y
przystąpi do jai.iogobądź przodsię- 
biorstwa w charaktorza agenta lub 
spc-lnika % 20 0 K. /g ło szen ia  pi­
semne pod adresom: Z. Tanbler, 
Podgórze. 8994 2 3

l i l i i  \i m
przyjmie r s a g ls t e a  (4'fj) zaraz. - 
Zgłoszenia l:sc. pod Li. P . przyj 
łnuje Adu-inistracya ,.N. Ilefoim y'1 

8‘.>;)5* ił t:

Min rfł \ ,y  Zi&iL 'Ł-w-h

fi trrrodniowe są do sprzedani,1.. Dz. 
X V li, Krowodrza, ulica Mazowie­
cka 16. 9097 2 3

szk, roaltt! j poszu ku j zajęcia zaraz. 
Ghęt.ii- na wyjazd. Zgłoszenia przyj- 
mujfi'p.Popie). K;a!;ów,ul. Krzyw >.11 

8:'31 3 3 \

flH92j
z oprawa niklową, z dobrym mechanizmem  
6 Jt 50 h, Nr 4 / 97';,. \V oprawio stalo­
wej 8 K. Nr 4301'/i. niklowej lub s ta ­
lowej oprawie, z ksbłąkicm po bokach
i rzemyozkami Fkórzanemi 7 K 50 h, 
Nr -f-iOJ’/,.  Z btyszc/.ącą radiową ti-rczą 
i \ sk izówkami, jak tu odbitka 9 li 50 h 
Za .nu/dy zegarek 3-lelnio poręczenie. N ie­
m a ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyłkę za zaliczką uskute znia 
Pierwsza fabryka zeaarew JANA KONRADA, 

0. k. nadwornego dostawcy, Briix Nr 1293 (Czechy). Katalog główny
z 4000 odbitek darmo, opłatnie. 6549 13 20

Nieprzemakalne uniseki |
z podeszwą z sukna oleinowego, jako ochrona przed ® 
wilgocią i  zimnem, przed przeziębieniem i chorobą na- 
wet podczas największej sloty. 1 para 45 cm3 2 K S  

80  h  z a  pobraniem. ©
Odsprzedawcom opust. 8738 10 lo

5 5 J Ł K Ł  F L X S C H N E R  ©Ę%
Wyrób plecaków, worków do spania, kapuz, płaszczy, (g, 

płacht nieprzemakalnych i derek na konie. ©
N E U H A U S  ( C Z E C H Y ) .  g

A n i e h n
w Galiryi w.T:hodn ej, zrabo-.rana 
przez Moskali, jest wraz z domem, 
zaraz do sprzedania — Gotówka 
10. 00 J or., reszta pozostaje r.a Li- 
potece. W yjaśjJeń udziela Józ"f Ku­
rowski, dyrekt„r yiianazvalnv w 
Roehru. 8971 3 6

8 :snii i i  m l i
fortepian krótki krzyżowy, otema 
na, kanapa, maszyna do szycia 
nożna, maszyna du szycia ręczna, 
ścianka do przedpokoju, 2 żyran­
dole gazowe, prasa do kopiowania, 
przv ul. św, F ilipa 23, 1 piętro, 
front. 8979 2 4 .

P s s m M I i
oficer sztabowy 3— 4 pokoi umeblo­
wanych od 15 stycznia. Zgłoszenia  
pod „Olkusz 50“ przyjmuje Admin. 
„N, Reformy". 8963 U 3

drzewostanu (świerk, modrzew, so­
sna na pniu), 21 km od Krakowa, 
oraz drzewo użytkowe, wyrobione, 
5 km od stacyi koleiowoj sprzeda 
Józef Lysy, zarządca lasów w 
Brzeziu. 8965 2 5

2  drukarni literackiej re Krakowie, ul, Jagiellońska L, 10 , Eządca drukarni L, K, Górski,


